
I Sekretarz KC PZPR Bolesław Bierut $
przyjął delegację

Rady Najwyższej ZSRR «.

W DNIU 21 bm. I Sekretarz KC
PZPR — Bolesław Bierut w

towarzystwie członków Biura Poli­
tycznego KC PZPR przyjął bawią
cą w Polsce delegację Rady Najwyż
szej ZSRR z przewodniczącym de

legacji, przewodniczącym Rady
Związku Najwyższej Rady ZSRR,
przewodniczącym Komitetu Wyko­
nawczego Moskiewskiej Rady Ob­
wodowej Deputowanych Ludu Pra­
cującego Aleksandrem Wolkowem

na czele.

Delegacji towarzyszył ambasador

ZSRR w Polsce Nikołaj Michajłow.

Przyjęcie upłynęło w bardzo ser­
decznej atmosferze

TA NIA 21 bm.. po powrocie z Kra-
kowa do Warszawy, delegacja

Rady Najwyższej ZSRR wraz z gru­
pą towarzyszących jej posłów na

Sejm PRL zwiedziła w godzinach
przedpołudniowych Muzeum Narodo­
we

’

Również przed południem
członkinie delegacji:

“
~

oraz M. Kaunajte spotkały się z czo­
łowym aktywem Ligi Kobiet.
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PRZYJĘCIE W AMBASADZIE ZSRR

Th NIA 21 bm. Ambasador ZSRR w

Polsce N. Michaiłów wydał w

salach Ambasady przyjęcie z okazji
pobytu w .Polsce delegacji Rady Naj­
wyższej ZSRR.

Na przyjęcie przybyli: I Sekretarz
KC PZPR Bolesław Bierut. Przewod­
niczący Rady Państwa Aleksander
Zawadzki. Marszalek Sejmu PRL Jan
Dembowski wicemarszałkowie Sejmu
PRL. członkowie Rady Państwa, człon
kowie Rządu PRL. liczna grupa po­
słów na Sejm PRL. przedstawiciele
wiadz naczelnych stronnictw poli­
tycznych oraz organizacji społecz­
nych.

*

Podnieść opiekę zdrowotną
nad ludnością wtejską
Usprawnić dystrybucję lęków
i poprawić zaopatrzenie aptek
Zapewnić służbie zdrowia
lepszy transport

Cena 20 gr.
Q STATNIO otwarty został

ruch kolejowy między
Hanoi a stacją Pingsiang w

chińskiej prowincji Kiangsi.
Na zdjęciu: mieszkańcy miasta

Pingsiang witają pierwszy po­
ciąg przybyły z Hanoi.

Fot. CAF

£
7

W0WSKIE
MARIAN PODKOW.INSKI

TELEFONUJE Z BERLINA:

Adenauer
zwalnia masowo

Kopalnia »Janina«

ko-

pierwsza
w górnictwie
wykonała
plan kwartalny

W poniedziałek, 21 bm, załoga
palni „Jamna" pierwsza w górnic­

twie zameldowała o przedtermino­
wym wykonaniu zadań wydobyw­
czych 1 kwartału ór. Do końca bm.
górnicy kopaim „Janina" dadzą po­
nad pian kwartalny — jak się prze­
widuje — 16 tysięcy ton węgla.

W bież, roku w porównaniu z

analogicznym okresem roku ubie­
głego, załoga kopalni „Janina" po­
ważnie zwiększyła dzienne wydoby­
cie. Wzrosło ono średnio o 350 ton
— przede wszystkim dzięki rozwo­
jowi współzawodnictwa o cyklicz-
tiość robót.

— takie dezyderaty
wysunęli pod adresem
Ministerstwa Zdrowia
członkowie komisji

mawej
\Ą/' DNIU 21 bm. odbyło się pod
’’

przewodnictwem posła Wojasa,
pos edzenie Sejmowej .Komisji Pracy
i Zdrowia Członkowie Komisji roz­
patrzyli projekty budżetu na r. bież
— Ministerstwa Zdrowia. Głównego
Komitetu Kultury Fizycznej i Komite­
tu do Spraw Turystyki.

Najwięcej uwagi poświęcili człon­
kowie Komisji zagadnieniom zdrowia.

Szczegółowo przedyskutowano pro­
jekt budżetu w tej dziedzinie na rok
bieżący, który przewiduje zwiększenie
wydatków na zdrowie o 9 8 proc w

porównaniu z rokiem ub., co umożli­
wi poważne przekroczenie założeń
planu 6-letniego w zakresie liczby łó­
żek szpitalnych wzrost sieci placó­
wek służby zdrowia na wsi itp.

Członkowie Komisji wskazywali też
na liczne braki istniejące w działal­
ności służby zdrowia. Przede wsżyś'
k m podkreślano konieczność zwię­
kszenia wciąż niedostatecznych choć
coraz poważniejszych wysiłków w ce­
lu podniesienia opieki zdrowotnej nad
ludnością wiejską.

Inne postulaty wysunięte przez
członków Komisji pod adresem Mm
Zdrowia są następujące: dążyć do
usprawnienia dystrybucji teków i po­
prawy zaopatrzenia aptek, zapewnić
lepszy transport służbie zdrowia, a

szczególnie stacjom pogotowią ratun­
kowego, podnieść poziom działalno­
ści mającej na celu poprawę stanu

sanitarnego, szczególnie na wsi, roz­
winąć działalność lecznictwa zapo­
biegawczego

Rok X. Środa, 23 marca 1955 r. nr 70

Warszawa —Wilno — Moskwa
Warszawa — Budapeszt — Sofia

Nowe linie lotnicze
uruchomi wkrótce „LOT0

„Most powietrzny0 połączy
Warszawę z Poznaniem

w okresie Targów Poznańskich
VV DNIU 22 bm. zakończyła się w Warszawie konferencja Przed-
’ * siębiorstw Transportu i Lotnicze go Bułgarii, Czechosłowacji, Polski,

’ także udział przedstawiciel Niennec-Rumunii i Węgier. W obradach wziął
kiej Republiki Demokratycznej.

Uczestnicy konferencji przedyskiito
wali i ustalili nowy rozkład lotów, ob­
sługiwanych przez przedsiębiorstwa
lotnicze: TABSO (Bułgaria), CSA
(Czechosłowacja). PLL ,LOT“ (Pol­
ska). TAROM (Rumunia) i MAŁE W
(Węgry) oraz inne problemy, wynika­
jące ż umowy o wspólnej eksploata­
cji linii lotniczych.

W 542-53

— Pijemy wodę z popiołem.
— Coż to znów za pomysł! Dlacze­

go? .

— Bo warunki higieniczne domu
przy uncy Anańskiej 13 wyglądają
tak. że śmietnik mieści się tuż przy
studn.. Wskutek tego unosi się naci
nią chmura popiołu, która osiada na

powierzchni wody i wreszcie... zostaje
wypita przez lokatorów..

— A co na to administrator Wa­
szego domu?

— Na razie nic?
— To widocznie sam wody z tej

studni me pije...
&

— Często urządzacie pożyteczne im­
prezy i rożne akcje, zorganizujcie raz

pokazową lekcję kulturalnego zacho­
wań a się nś stadionach podczas me­
czów Nie macie pojęcia, jak ordy­
narnie zachowali się sympatycy ZS
„Włókniarz" wobec gości-sportowców
z ZS „Unia Cborzow" na meczu roze­
granym w dniu 13 bm.

— Pomysł słuszny, ale za trudny
dia nas .do zrealizowan.a . Uważamy,
że większe pole do popisu muśiby
tu przedstawiciele MO którzy man­
datami karnymi mogliby pohamować
ordynarne wybryki.

Zapytujemy, z czyjej winy wiele
klatek schodowych w Krakowie to­
nie w ciemnością! ii i' W r.aszjm do­
mu przv ul. Boh Stalingradu 55 lo­
katorzy złorzeczą na dozorcę, a ten
znów twierdzi, ze zakupywanie ża­
rówek nie leży w jego kompeten­
cji

— Ale dozorca powinien zgłosić
biak żarówek a administracji do-

Która ma ubow.ązek dopilnowa-
by schedy oyly oświetlone.

Cieszymy się nadchodzącą wios-
cczekujemy k.edy znikną resztki

120.000 zł
- Rłswna wygrana KIP

paćła w Szczecinie
na numer 99855
VV CZORAJ odbyło się w Warsza-

* wie losowanie głównych wygra
nych w trzecim rzuęie 12 Krajowej
Loterii Pieniężnej.

Główna wygrana w kwocie złotych
130.000 padła w Szczecinie na numer

99855.

Wygrana w kwocie zł 60.000 padła
w Pabianicach na numer 24163.

Trzecia wygrana w kwocie zł 40.000
padła w Łodzi na numer 70883.

Dwie wygrane po 30.000 zł padły:
we Wrocławiu na numer 74975 i w

Lodzi na numer 87372.

j\J OWY rozkład lotów na liniach
1 '

międzynarodowych który wej­
dzie w życie 18 kwietnia br, przewi­
duje powiększenie częstotliwości lo­
tów na linii Warszawa — Praha i z

powrotem z czterech do sześciu tygod
niowo. Ponadto niezależnie od linii
Warszawa — Budapeszt — Bukareszt
zostanie uruchomiona nową linia: War
szawa — Budapeszt — Sofia. Otwar-

Załoga Drutami
Karodwej -

<
Królowa Elżbieta
Belgijska
w gościnie u Jazowa
TJAWIĄCA w Polsce jako gość no-.

O norowy Komitetu V Międzynaro­
dowego Konkursu im Chopina Kró­
lowa Elżbieta Br-Igijska w dniu 21

bm. odwiedziła Państwowy Zespól
Pieśni i Tańca „Mazowsze"

(i

u; Krakowie

zdtbyła po raz drogi
I miejsce

w ogólnopolskim
współzawodnictwie
rZAŁOGA Drukarni, Narodowej w

Crakowie już po raz drugi z rzę­
du zdobyła pierwsze miejsce w ogól­
nopolskim współzawodnictwie o naj­
lepiej wykonaną książkę.

Sukces ten osiągnięto dzięki dobrej
organizacji pgicy, współpracy rady
zakładowej z kierownictwem i wy­
konaniu długofalowych zobowiązań.
Nadmienić należy, iż Drukarnia Na­
rodowa jako pierwsza w przemyśle

cie tej linn nastąpi przede wszyst­
kim dla zaspokojenia ruchu wczaso­
wego do bułgarskich kąpielisk czarno­
morskich. Samoloty, linii Warszawa —

Sofia będą kursowały dwa razy w

tygodniu, przebywając odległość dzie­
lącą obie stolice w ciągu siedmiu go­
dzin.

I UŻ od 4 kwietnia br samoloty PLL
J „LOT" obejmą obsługę linii lot­
niczej: Warszawa — Wilno — Mo­
skwa. Samoloty tej linii będą starto­
wały z Warszawy w poniedziałki 1
czwartki o godz. 10.05 i lądowały w

Moskwie o 18.20 czasu moskiewskie­
go (16.20 czasu środkowo europejskie­
go) Loty powrotne odbywać się bę­
dą we wtorki i piątki z Moskwy o

godz. 9 czasu moskiewskiego (7 cza­
su środkowo europejskiego) — o 13.35.
(czasu śr. europ.) lądowanie w War­
szawie.

Th O Międzynarodowych Targów Pn-
znańskich, organizowanych w llp-

cu br., przygotowują się również Pol­
skie Linie Lotnicze „LOT". Dla udo­
godnienia pasażerów wszystkie sa­
moloty PLL „LOT",. przybywające z

Paryża, Berlina. Brukśeli, Kopenhag:
i Sztokholmu, oraz odlatujące z War­
szawy do tych miast lądować będą w

porcie Poznań. Zostanie też urucho­
miona lima lotnicza, łącząca Poznań
z Pragą Czeską, która posłuży przede
wszysitkim pasażerom przybywają­
cym na Targi Poznańskie z państw
połudmowo-europejskich.

Doskonale połączenie lotnicze z Po­
znaniem otrzyma również Warszawa:
samoloty z warszawskiego lotniska
startować będą w tym okresie w mia­
rę napływu pasażerów, przy czym dy­
rekcja PLL „LOT" liczy się także z

możliwością, że starty dodatkowych
samolotów do Poznania następować
będą , jeden po drugim co 10 minut.
Zatem ponrędzy Warszawą i Pozna­
niem ~ - —

dziwy
PLL „LÓT“ przerzucą praw-
„most powietrzny". (Kan.)

W Zakopanem
szalał halniak

mu.

nia,

nąi
śn egu i zazielenią się nasze skwery.
A mamy ich dużo, wokół każdego pra
wie bloku.

— To prawda, zazdrościmy nowohut
czanam tych pięknych zieleńców.

— 1 dlatego bardzo nam przykro,
że przez okres zimy niektóre Sikwery
zostały tak zanieczyszczone, że trudno
będzie przywrócić im dawny wygląd.
Np; zieleniec obok obiektu 210. na

odcinku 04, został zamieniony w trzę­
sawisko.

— A kto go tak urządził?
— Najbardziej zawiniło kierownic­

two ZB 4. ponieważ nie zaintereso­
wało się drogą wiodącą wokół zieleń­
ca. Nawierzchnia tej drogi jest po­
kryta kałużami i błotem dlatego pra­
cownicy ZB 4 oraz przechodnie brną
przez skwer,

w jego | graficznym wprowadza metodę Klaji.
siedńbię w Karolinie pod Warszawą. PONIEDZIAŁEK Zakopane

•
’ hi In turażprup wv marlei mi

YY PONIEDZIAŁEK Zakopane ro-
’* biło wrażenie wymarłej miejs­

cowości. Szalejący od rana halny
wialr wzmógł się w godzinach po
południowych. Komunikacja miejska
zawiesiła normalne kursy autobusów.
Ustal ruch na ulicach.

Drużyny ratowników Górskiego
Ochotniczego Pogotowia Ratunkowe­
go na Zywczańskim, w Dolinie Koś­
cieliskiej i Kuźnicach, kilkakrotnie
wyruszaiy w góry udzielając pomo­
cy ofiarom halnego i własnej nieo­
strożności.

Istniała obawa o grupę turystów,
która w południe wyruszyła z Kuź­
nic na Halę Gąsienicową oraz eki­
pę filmowców nakręcającą w re­
jonie Myślenickich Turni zdjęcia
do filmu o GOPR. Na skutek przer
wania linii telefonicznej, pomiędzy
Kuźnicami, a Halą Gąsienicową,
brak było stamtąd wiadomości, czy
turyści i filmowcy znajdują się w

schronisku.
Z poniedziałku na wtorek halny

ucichł. Rano otrzymaliśmy wiado­
mość z GOPR, że wszystkie osoby, o

które istniała obawa szczęśliwie się
odnalaz.ły.- (marr)

z więzień
hitlerowskich zbrodniarzy
wojennych

OSTATNICH kilku dniach
* * zachodnich Niemczech uw

\Ą/ OSTATNICH kilku dniach w
’’ zachodnich Niemczech uwol­

niono znowu kilku zbrodniarzy wo­
jennych. Przede wszystkim odzyskał
wolność kat Buchenwaldu oficer SS
Martin Sommer, który znajdował się
w więzieniu śledczym przez 5 lat w

miejscowości Baireuth. Sommer oso­
biście zamordował w Buchenwaldzie
67 więźniów Niezależnie od tego u-

czestniczyl on w wielu masowych
egzekucjach.

Trybunał w Moguncji uwolnił w

tym samym czasie kapitana Kurta
Tescha, oskarżonego o zamordowanie
w 1944 roku wziętych do niewoli
lotników amerykańskich i brytyj­
skich. Sąd stwierdz i, że zbrodniarz
ten działał z polecenia „wyższych
władz".

Z wolności cieszą się również 2 hi­
tlerowscy zbrodniarze, których uwol­
nił k lka dni temu sąd w Irtzburgu.
Zbrodniarze ci. gestapowcy Otlmańn
i Pnkutta zamordowali 21 marca

1945 r. 18-letmą robotnicę polską
sprowadzoną przymusowo na roboty
do 111 Rzeszy. Nazwisko ofiary ge­
stapo brzmi: Zofia Malczyk. Również
proktualor, który rozkazał rozstrze­
lać Zofię Malczyk. Hugo Gili nie tyl­
ko znajduje się na wolności, ale od
1948 roku pracuje jako inspektor kry­
minalny w policji bawarskiej Sąd
w Irtzburgu na ostatnim posiedze­
niu uwolni! wszystkich tych hitlerow­
ców od zarzucanych im zbrodni. mo­
tywując to tym że działali oni zgod­
nie z prawem, ponieważ robotnica
polska przywłaszczyła sobie kawałek
Chleba w miejscowej kantynie.

Komunikat
Min. Spraw Zagr. ZSRS
o konsultacjach
państw
— uczestników

Konferencji Moskiewskiej
MOSKWA

AGENCJA TASS ogłosiła nastę­
pując}’ komunikat Minister­

stwa Spraw Zagranicznych ZSRR:

Ostatnio między rządami Związ­
ku Radzieckiego, Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Republiki Cze­
chosłowackiej. Niemieckiej Republi
ki. Demokratycznej, Węgierskiej Re

publiki Ludowej, Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej, Bułgarskiej. Re­
publiki Ludowej i Albańskiej Re­
publiki Ludowej odbyły się — zgo­
dnie z uchwałami Moskiewskiej
Konferencji Krajów Europejskich

•w sprawie zapewnienia pokoju i

bezpieczeństwa w Europie — kon­
sultacje dotyczące zawarcia układu
o przyjaźni, współpracy i pomocy
wzajemnej ośmiu krajów, które

brały udział w Konferencji Mo­
skiewskiej.

W toku tych konsultacji ujaw­
niła się całkowita zgodność po­
glądów rządów tych krajów co do
zasad takiego układu oraz organi­

zacji wspólnego dowództwa państw
— uczestników układu, które bę­
dzie utworzone w wypadku raty­
fikacji układów paryskich w ce­
lu zapewnienia bezpieczeństwa
tych państw w imię utrzymania
pokoju w Europie.

W konsultacjach rządów ośmiu

krajów wziął także udział rząd
Chińskiej Republiki Ludowej, któ­
ry zgodzi! się całkowicie z projek­
towanymi posunięciami.

Zjazd uczestników walki
o wyzwolenie
narodowe
i społeczne.

Pod hasłem „Nigdy więcej faszy­
zmu i wojny" odbędzie się w sobotę
26 bm. o godz. 10 wojewódzki zjazd
uczestników walki o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne. Referat zasadni­
czy, wygłosi Edward Gabara sekre­
tarz KW PZPR.

Na zjazd wojewódzki Komitet Fron

tu Narodowego 1 Związek Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację zapra­
sza wszystkich uczestników walk wy

zwoleńczych.

Z narady „kukurydzianej* w Krakowie

Coraz więcej rolników widzi, że

uprawa kukurydzy
przynosi poważne korzyści

/ASTATNIO w sali konferencyjnej
Polskiej Akademii Nauk odbyła

się narada, poświęcona sprawie roz­
szerzenia uprawy Kukurydzy.

W naradzie wzięli udział przedsta­
wiciele służby rolnej, nauki oraz żwią
zanych z rolnictwem instytucji. War­
to zaznaczyć, że po raz pierwszy od
10 lat uprawa kukurydzy była przędz
miotem specjalnej narady.

Dotychczas w woj. krakowskim sia
no kukurydzę na obszarze nie prze­
kraczającym 2.500 hektarów. W okre­
sie zimowym zamierzano powiększyć
ten areał do 7.400 hektarów. Ponie­
waż jednak i ten obszar nie był wy­
starczający, więc postanowiono zwięk
szyć powierzchnię uprawy do 12 tys.
hektarów. W ciągu najbliższych
trzech łat wyprzedzimy pod wzglę­
dem uprawy Kukurydzy wszystkie re

jony w kraju, obsiewając mą 70 tys.
nektarów.

O konieczności wykonania tych za

dań mówili: sekretarz K1V PZPR Nie
duziak, inż. C.ibaj, mgr łłieger z Insi.
Hodowli i Aklimatyzacji Roślin, dr
Turnau z Instytutu Zootechniki oraz

plantatorzy kukurydzy spod Proszo­
wic, Dąbrowy Tarnowskiej i Bochni.

Wszyscy mówcy zgadzali się co do
jednego, że uprawa kukurydzy w na

szych warunkach zapewni dalszy roz­
wój hodowli, poprawę produkcji zwie
rzęcej oraz dostarczy zakładom prze­
mysłowym cennego surowca.

Kukurydza obok pszenicy zajmuje
uprzywilejowane miejsce pomiędzy
zbożami. Posiada ona szerokie zasto­
sowanie w przemyśle. Duże są jej
wartości paszowe, przy czym używa--
na bywa na karmę w postaci ziarna
i masy zielonej. Niezwykła plenność
tej rośliny sięgająca do 100 q z hek­
tara spowodowała, że jest ona coraz

szerzej uprawiana w całej Europie.
Krakowska narada stanowi prze­

łom w uprawie kukurydzy na naszym
terenie. Niewątpliwie Jej wyniki przy
czynią się do wykonania planów, ja­
kie postawili przed sobą krakowscy
rolnicy i naukowcy.

Rozpoczęły się
»Bnl Lasn«

21 bm., w pierwszym dniu kalen­
darzowej wiosny, rozpoczęły się w

całej Polsce „Dni Lasu i Zadrzewie­
nia Kraju". Mają one na celu zmo­
bilizowanie jak najszerszych mas

ludności do udziału w zalesianiu zrę ­
bów, nieużytków, w zadrzewianiu
dróg, ulic, placów itd.

Z okazji rozpoczęcia Dni Lasu mi
nister Leśnictwa J. Dąb-Kocioł wy­
głosi! orzemówienie radiowe. Pod­
kreślił on, że od chwili wyzwolenia
— zalesiliśmy ponad milion ha zrę­
bów, halizn i nieużytków.

TA UZYM powodzeniem
U szy się wystawiona w Tea­

trze Młodego Widzu w Kra­
kowie komedia Rostunda ..Ro­
mantyczni". Spektakl jest świe­
ży, pełen nastroju, oryginalny i

bogaty.
Na zdjęciu: fragment przedsta­
wienia: Sylweta w rozmowie z
— Pasąuinot t Bergamtn — któ
rzy pod płaszczykiem nienawiści

przygotowali małżeństwo dwoj­
ga młodych.

(Z. Wój.)
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Fałszywa gra ChurcMfla
A GENCJA TASS opublikowała
J przed kilku dniami treść kore­
spondencji, jaka w lipcu i sierpniu
ubiegłego roku została wymieniona
między premierem W. Brytanii Chur­
chillem a ministrem spraw zagranicz­
nych ZSRR Mołotowcm. Ujawnienie
tej korespondencji nastąpiło w związ­
ku z oświadczeniem złożonym 14 bm
w Izbic Gmin przez Churchilla, że dą­
ży! on do spotkania szefów rządu An­
glii i ZSRR. Churchill złożył to o-

świadczcnie broniąc się przed zarzu­
tem, iż wbrew swoim licznym obiet­
nicom nie uczynił nic, aby doprowa­
dzić do rokowań między wielkimi mo­
carstwami dla złagodzenia napięcia
międzynarodowego,

Z oświadczenia Churchilla wynika­
ło. że w liście do W M Molotcwa
wysianym 4 lipca ub. roku zapropo­
nował on spotkanie kierowników rzą­
dów Anglij i ZSRR, następnie jednak
propozycję tę wycofał, ponieważ w

międzyczasie rząd radziecki wystąpi!
z propozycją zwołania ogólnoeuropej­
skiej konferencji w sprawie bezpie­
czeństwa zbiorowego Zdaniem Chur­
chilla propozycja radziecka „zastąpi­
ła" rzekomo proponowane przez nie­
go spotkanie szefów dwóch rządów.

Jak wiadomo, rząd angielski odmó­
wił udziału w ogólnoeuropejskiej kon
ferencji w sprawie bezpieczeństwa
zbiorowego w Europie. Poza tyra, jak
wynika z ogłoszonej korespondencji,
s’trona radziecka bynajmniej nie pro­
ponowała równoczesnego przeprowa­
dzenia spotkania i konferencji. Mini­
ster Molotow, odpowiadając na list
Churchilla, wyraźnie stwierdził, że nie
widzi najmniejszych powodów, aby
uzależniać spotkanie szefów rządów
Anglii i ZSRR od ogólnoeuropejskiej
konferencji w sprawie bezpieczeń­
stwa zbiorowego. Już to samo wska­
zuje na bezpodstawność motywacji
Churchilla, którą usiłuje on uspra­
wiedliwić cofnięcie swej propozycji.

Czemuż więc Churchill wysunął pro
pozycję spotkania szefów rządów An­
glii i ZSRR, a następnie ją cofnął?

Aby odpowiedzieć na to pytanie,
należy uświadomić sobie, że opinia
publiczna Angl.i od szeregu już lat
domaga się od rządu brytyjskiego, aby
wystąpił z inicjatywą spotkania kie­
rowników wielkich mocarstw dla o-

mówienią spornych problemów mię­
dzynarodowych. Żądanie to jest tak
silne, że w maju 1953 r. Churchill zmu

szony był publicznie zadeklarować
chęć doprowadzenia do takiego spot­
kania, a następnie deklarację tę wie­
lokrotnie powtórzyć.

Za deklaracjami nie szły Jednak czy
ny. Wywołało to niezadowolenie bry­
tyjskiego społeczeństwa, które znalaz­
ło wyraz m. in w licznych interpe­
lacjach składanych w Izbie Gmin.
Zmusiło to Churchilla do nawiązania
korespondencji z ministrem Moloto-
wem.

Nawiązując tę korespondencję bry­
tyjski premier z góry jednak nosił się
z zamiarem wycofania swojej propo­
zycji pod pierwszym lepszym
stem. Korespondencja z min.
wcm miała mu dostarczyć
,.alibi" wobec społeczeństwa

pretek-
Mołoto-

jedynie
angiel­

skiego Jest rzeczą prawdopodobną,
że Churchill zamierzał przy okazji u-

piec na jednym ogniu dwie pieczenie
to znaczy, że „groźbą" podjęcia roz­
mów z ZSRR chcial poprawić pozycje
swego rządu w pertraktacjach z ame­
rykańskimi „sojusznikami".

Ogłoszenie przez agencję TASS ko­
respondencji Churchill — Molotow
popsuło brytyjskiemu premierowi szy
ki. Analiza tej korespondencji wyka­
zuje. jak na dłoni, że Churchill de­
klarując rzekomą chęć spotkania z

kierownikiem rządu radzieckiego u-

prawial fałszywą grę, że w gruncie
rzeczy wbrew gołosłownym dekiara-
cjcm jest en przeciwnikiem rokowań,
mających na celu złagodzenie napię­
cia w stosunkach międzynarodowych
Postępowanie Churchilla dosadnie
scharakteryzował londyński „Daily
Wcrker", pisząc: „Przez 22 miesiące
Churchill oszukiwał świat, twierdząc,
iż dąży do rozmów ze Związkiem Ra­
dzieckim, podczas gdy w istocie, jak
wynika z opublikowanej w Moskwie
korespondencji, uniemożliwia! on prze
prowadzenie takich rozmów".

Brytyjska Opinia publiczna wyciąg­
nie niewątpliwie z postępowania Chur
chilla niezbyt dla niego przyjemne
wnioski. 1

Z kin

ta

Spotkanie ludności Warszawy
z delegatami Rady Najwyższej ZSRR

1ĄZ PONIEDZIAŁEK w hali ZS Gwardia w Warszawie odbyło rfę
’’

spotkanie ludności stolicy z delegacją Rady Najwyższej ZSRR.
Halę zapełniła ponad 5-tysięcznarzesz3 mieszkańców Warszawy —

robotników fabryk i budów, pra-cowników biur, przedstawicieli
świata artystycznego i naukowego, żołnierzy oraz liczna grupa mło­
dzieży szkól średnich 1 wyższych
uczelni.

W spotkaniu uczestniczyli człon­
kowie kierownictwa Partii i Rządu
oraz grupa posłów na Sejm PRL.

Zebrani długotrwałą owacją wi­
tają członków delegacji Rady Naj­
wyższej ZSRR z przewodniczącym
delegacji, przewodniczącym Rady
Związku Najwyższej Rady ZSRR
przewodniczącym Komitetu Wyko
nawczego Moskiewskiej Rady Ob­
wodowej Deputowanych Ludu Pra­
cującego — A. Wolkowem na czele,
którzy zajmują miejsca w prezy­
dium obok Marszałka Sejmu PRL
— Jana Dembowskiego, sekretarza
KC PZPR — Edwarda Ochaba,
członków Rządu PRL, przedstawi­
cieli władz naczelnych stronnictw
politycznych i organizacji społecz­
nych.
Pę A ZEBRANIU przemówienia wy-
*-’ głosili: członek Biura Polityczne­
go KC PZPR min. A. Rapacki, czło­
nek delegacji Rady
ZSRR, pierwszy zastępca
czącego Rady Ministrów
Safronow, deputowana do
zku Rady Najwyższej ZSRR M. Kau-
najte i przodownica pracy WZPO J.
Serafin.
T I CZESTNICY spotkania ludności

Warszawy z delegacją Rady Naj­
wyższej ZSRR uchwalili wśród dłu­
gotrwałych oklasków tekst rezolucji,
która głosi m. in.:

Luli Warszawy popiera ze wszysl
kich sil walkę narodów o odwróce­
nie groźby nowej wojny, o zakaz
użycia broni atomowej i termoją­
drowej, o zniszczenie zapasów bro­
ni masowej zagłady, o wykorzysta­
nie potęgi atomu dla celów poko­
jowych.

Lud Warszawy wyraża wdzięcz­
ność narodom Związku Radzieckie­
go za wyzwolenie naszej stolicy, za

braterską pomoc okazywaną nam w

jej odbudowie, za codzienną 1 szla­
chetną pomoc okazywaną naszemu

narodowi w budowie socjalistycznej
Polski. Prosimy Was, Towarzysze
Deputowani do Rady Najwyższej
ZSRR, abyście przekazali narodom

radzieckim od ludu Warszawy bra­
terskie pozdrowienia i uczucia głę­
bokiej wiary w słuszność naszej

wspólnej sprawy i w ostateczne

zwycięstwo pokoju i socjalizmu.

Wanda Wiłkomirska
opowiada o swym tournee

Najwyższej
przewodni-
RFSRR A.
Rady Zwią

Naród francuski

nie pozwoli
na wciągnięcie go do wojny
przeciw
Związkowi Radzieckiemu
—oświadczyłThorez

MOSKWA

Q EKRETARZ generalny. Francus-
. kie.j Partii Komunistycznej Mau-

rice Thorez udzielił korespondentom
„Prawdy" odpowiedzi na pytania do­
tyczące szeregu palących zagadnień
jxilitycznych we Francji.

W związku z oświadczeniem rządu
ZSRR, iż ratyfikacja układów parys­
kich pociągnęłaby za sobą anulowa-
n.e układu francusko - radzieckiego
Thorez stwierdził:

Lekceważąc straszliwą lekcję
przeszłości, francuskie koła rządzą­
ce znowu działają na rzecz wskrze­
szenia niemieckiej potęgi militarnej
i wznawiają absurdalną, zbrodniczą
politykę antyradziecką. Jednakże
rządanaród—tonieJedno1to
samo. Naród francuski nigdy nie
pozwoli na wciągnięcie go do wojny
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu. nie mającemu żadnych intere­
sów sprzecznych z interesami nasze­
go kraju, przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, który nigdy nie doko­
nał wobec nas aktu agresji, lecz
przeciwnie, tyle uczynił dla nas, ra­
tując Francję od barbarzyństwa
hitlerowskiego.

Thorez o-

pozbędzie
bronił in­

W zakończeniu wywiadu
świadczył:

Jeżeli naród francuski
się obcej opieki i będzie
teresów pokoju i powszechnego bez­
pieczeństwa, spotka się z pewnoś­
cią z poparciem światowego obozu
antyimperialistycznego. którego siły
materialne i moralne potężnie się
rozwijają. Sił tych nie da się za­
hamować, podobnie jak niesposób
cofnąć kola historii.

za granicą
P O TRZYTYGODNIOWYM tour-
*• nee artystycznym powróciła do

Warszawy znakomita skrzypaczka
Wanda Wiłkomirska. SpotykSmy ją
w siedzibie Komitetu Współpracy Kul
turalnej z Zagranicą. Wanda Wiłko­
mirska chętnie dzieli się z Czytelni­
kami „Echa" swymi wrażeniami
z tournee.

— Wyjechałam do Austrii — mó­
wi — na zaproszenie Towarzystwa
Muzycznego w Salzburgu, które

urządza dla swych sympatyków sta­
le, abonamentowe koncerty muzycz
ne z udziałem solistów zagranicz­
nych.

Pierwszy koncert miąlam w Wied
niu w sali Brahmsa. Jest to ogrom­
na sala koncertowa, w której może

się jednocześnie pomieścić 1600

osób. Następne koncerty
Innsbrucku, Gratzu i

Koncerty miaiy. wielkie

nie. Otrzymałam wiele
kow...

V\/ANDA WIŁKOMIRSKA pokazu-
’’

je swoje „archiwum" z poda­
runkami z ostatniego wyjazdu. Cze­
go tam nie ma? Oprócz czerwonych
goździków — wspomnienia po osiat-
nim koncercie — można tam znaleźć
koronkowe chusteczki, płaskorzeźby
Paderewskiego, komplety nut itd. itd.

Skrzypaczka, pokazuje, uśmiechając
się, niewielką, pożółkłą książeczkę.

— To najmilsza pamiątka — mó­
wi — Wręczyła mi ją po jednym z

koncertów pewna starsza pani, mó­
wiąc, że jest to jej najcenniejsza
rzecz, którą może mi ofiarować.

Istotnie — tę niepozorną książecz­
kę można zaliczyć do „białych kru­
ków".Wydana została w XVIII wie­
ku. Tytuł jej brzmi: „Szkoła. skrzyp­
cowa", zaś autorem jest ojciec wiel­
kiego kompozytora Wolfganga Ama­
deusza Mozarta, Leopold Mozart.

— Czy nawiązała pani podczas
swego pobytu w Austrii jakieś kon­
takty muzyczne?
— Nie miałam na to zbyt wiele cza­

su. Ale szczególnie zaprzyjaźniłam
się z dyrygentem orkiestry „Mozar-
teum" — Marzendorferem i jego
młodszym kolegą w Gratzu — Felik­
sem Jancarem. Obaj oni wyrazili w

rozmowie ze mną chęć przyjazdu na

koncerty do Polski.

— A jak gra pani oceniona zo­
stała przez krytykę muzyczną?
Zamiast odpowiedzi W. Wiłkomir­

ska wyjmuje z albumu starannie na­
klejone wycinki prasowe; Zebrało się
ich kilkadziesiąt. Wszyscy krytycy,

jednogłośnie podkreślają talent skrzy
paczki i wskazują na ogromne postę­
py w opanowaniu techniki.

— Jakie pani ma plany?
— Teraz czeka mnie wyjazd

cji. 28 maja gram w Operze
karze dwa koncerty: Mozarta
manowskiego. Przewidziany jest rów
nież recital w Stambule, — mówi
Wanda Wiłkomirska.

Rozmawiał; Zbigniew Zapert

jednocześnie pomieścić
miałam w

Briegens.
powodze-

upomin-

do Tur
w An-
i Szy-

Upiór na sprzedaż"
Scenariusz: Robert Sherwood. Reżyseria: Rene Clair. Zdjęcia: Harold
Itcsson. Muzyka: Michael Spolians ky. W rolach głównych: Robert Do­
nat (Murdoch, jego duch i Donald Glourie), Jean Parker (Peggy), Eu-
gane Palette (Mr. Martin), Morten Saiten (stary Glourie), Ilay
Petrie (stary Mac Laggan). Film pr produkcji angielskiej 1938 rok.

•

cielowi w czasie bitwy, straszy w

swym rodzinnym zamczysku od cza­
sów średniowiecza, aż do chwili kie­
dy amerykański „król konserw"
chcąc zrobić przyjemność córce ku­
puje. zrujnowany zamek i przewozi
go do USA.

Bezczelny duch, który miał być ca­
łą ozdobą tego interesu, straszy jesz­
cze na okręcie, po przyjeździe do

odmawia posłuszeństwa i

się udzielać — przestaje

W CZYM właściwie tkwi tajem-
’• nica, że taki film jak ta kome­

dia, bawi widzów już od dwudziestu
lat, podczas kiedy inne nudzą nas od
chwili ich powstania? Ponieważ tej
tajemnicy nie da się wyjaśnić w kil­
ku słowach, zajmiimy się samą hi­
storią sentymentalnego upiora ze

szkockiego zamku i jego przygodami.

Okazuje się. że nie zawsze stare

kawały przestają być zabawne — do­
wcip francuskiego mistrza filmowej
satyry, reżysera Rene Claira po dwu
dziestu latach nabrał jeszcze ostro­
ści w zestawieniu z dniem dzisiej­
szym.

T1 PIÓR na sprzedaż" przedsta-
wia zabawną historię wielkości

i upadku znakomitego rodu szkoc­
kich opojów i kobieciarzy. Jeden z

nich, elegant Murdoch, wysadzony’ w

powietrze zą niewczesne miłostki i
trymotne podanie tyłów nieprzyja-

Ameryki
nie chce
działać.

Ostatni
szkockiego ma z tego powodu naj­
więcej przykrości, ponieważ sprze­
dając zamek, zdążył zaręczyć się z

córką nowego właściciela i boi -się
narazić przyszłemu teściowi, który
chce zrobić z upiora reklamę swego
interesu.

Zawistny właściciel konkurencyj­
nej, fabryki konserw rozpuszcza plot-

potomek znakomitego rodu

ki, że pomysł z duchem to bujda re­
klamowa. Tymczasem na Florydzie
w zamku odbudowanym z koszmarną
brzydotą 1 przepychem, zostaje wy­
dane wielkie przyjęcie, na które no­
wy właściciel zamku zaprasza upio­
ra. Czy się zjawi?

JAK » tego widać francuski reży­
ser, zmrużywszy oko, zrobił ciętą,

lekką i pełną dowcipu satyrę na bez­
ceremonialne prostactwo amerykań­
skich milionerów. Śmiejemy się z ca­
łej tej historii, ale to nam przypo­
mina też, że właściciele dolarów prze
stali ostatnio kupować stare zamki z

duchami 1 zaczęli nabywać włości sa

mego angielskiego Imperium. Cieka­
we kiedy brytyjski lew doczeka się,
że mu wyrwą ostatni włos z ogona?
Takich i to niezamierzonych aktual­
ności nabrał teraz ten angielski film

francuskiego reżysera, wyśmiewają­
cy brak kultury amerykańskich mi­
lionerów.

Dzisiaj odechclało się Anglikom
śmiać ze swych bogatych protek­
torów i już niewiele pozostało im do
sprzedania. Sam Rene Clair, który w

latach trzydziestych odbył podróż do
Ameryki i zapoznał się z warunka­
mi twórczej pracy w Hollywood, wró
cii do Francji rozgoryczony.

„Upiór na sprzedaż" w bogatym do
robku przeszło trzydziestoletniej pra­
cy tego reżysera nic jest na pewno
jego filmem najlepszym, ale jest bar
dzo charakterystyczny dla satyryca-

nA ŚWIECIE
* W dniu 21 bm. przedstawiciele am

basady PRL w Moskwie złożyli na

trumnie marszałka L. A. Goworowa,
wystawionej w Sali Kolumnowej Do­
mu Związków Zawodowych, wieniec.
Wartę honorową u trumny marszał­
ka ZSRR L. A . Goworowa pełnili
charge d‘affaires ambasady PRL w

Moskwie — J . Banak i attache wojsko
wy ambasady — 1 . Kowalski.

* Francuskie Zgromadzenie Narodo
we przyjęło 392 glosami przeciwko 211
rządowy projekt ustawy budżetowej
na rok 1955. Zgromadzenie Narodo­
we wyłączyło jednak z tego projek­
tu kredyty na cele wojskowe, które
preliminowane są oficjalnie w sumie
990 mil:ardów franków. W związku
z tym rząd Fanre‘a wystąpić ma z

wnioskiem o uchwalenie na kwiecień
br. prowizorycznych kredytów woj­
skowych.

* Na Trafalgar Sęuare w Izmdynie
odbył się imponujący w ec zorgani­
zowany przez Angielski Komitet O-
brońcow Pokoju. Wiec zgromadził
kilka tysięcy mieszkańców miasta. Ze
brani wypowiedzieli się za zakazem
broni wodorowej i przeciwko planom
uzbrojenia Niemiec zachodnich.

* W Szanghaju została otwarta spe­
cjalna wystawa, na której zgroma­
dzono przeszło 25.000 eksponatów -

dowodów rzeczowych szpiegowskiej i
dywersyjnej działalności

_ amerykań-
sko-czangkaiszekowskich agentów na

terenie Chińskiej Republiki Ludo­
wej.

ECKO

Julian Marchlewski
(W 30 rocznicę śmierci)

TĄ7 DNIU wczorajszym minęło
’’

trzydzieści lat od chwili,
gdy w Ncrri wc Włoszech zmarl
wielki rewolucjonista polski,
przywódca SDKPiL — Julian
Marchlewski.

Julian Marchlewski urodził się
w r. 18G6 we Włocławku. Już we

wczesnej młodości stanął w szere-

H. A. ffichajłow
ministrem

Kultury ZSRR
MOSKWA

Ą GENCJA TASS donosi, że Pre-
zydium Rady Najwyższej

ZSRR na wniosek przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR N. A.

Bulganina zwolniło G. F. Aleksan­
drowa z obowiązków ministra Kul-

. tury ZSRR, ponieważ nie zapewnił
o.n kierownictwa Ministerstwa Kul­
tury.

Ministrem Kultury ZSRR Prezy-
• dium mianowało N. A. Michajłowa,
I zwalniając go z obowiązków amba-
I sadóra' ZSRR w Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludowej.

I

Nadużywając wolności wierzeń

kierownicy sekty
„Świadkowie Jehowy

prowadzili antypolską działalność

na u-

ząco-
ludzi,

P RZED Sąćem Wojewódzkim w

Lodzi odbyi się niedawno proces
przeciwko nielegalnemu kierownic­
twu Stowarzyszenia „Świadkowie Je­
howy" — Janowi korkowi, Władysła­
wowi Szklarzewiczowi, Tadeuszowi
Chodarze, Mieczysławowi Cyrańskie-
niu i Stanisławowi Nabialczykowi.

Oskarżeni, powiązani ściśle z za­
granicznymi ośrodkami sekty — prze
de wszystkim w USA, żerując
czuciąch religijnych niektórych
fanych i nieuświadomionych
nadużywali wolności wyznania i su­
mienia w celach wrogich Polsce Lu­
dowej, siali dywersję przez szkalowa­
nie Polski Ludowej, propagowanie
trzeciej wojny światowej oraz nawo­
ływanie do uchylania się od obowią­
zków obywatelskich, jak np. służba
w wojsku. Oskarżeni występowali
wrogo wobec spółdzielczości produk­
cyjnej, wobec współzawodnictwa pra­
cy, godząc tym samym w podstawy
ekonomiczne państwa ludowego.

Wyrokiem Sądu członkowie kie­
rownictwa sekty skazani zostali
osk. osk. Lorek. Szkiarzewicz i Cho
data liii kary po 12 lat więzienia,
osk. Cyrański na 8 lat, zaś osk. Na-
bialczyk na karę 6 lat więzienia.

P RZEWÓD sądowy, a w szczegól-
* ności zeznania licznych świadków
potwierdziły w caiej pełni zarzuty
aktu oskarżenia a także wyczerpu­
jąco naśw.etlily tło i kulisy działal­
ności kierownictwa sekty „Świadko­
wie Jehowy".

Po zwycięstwie Armii Radzieckiej
nad hitleryzmem — imperialistyczne
koła USA, prowadząc szeroką dzia­
łalność wywiadowczo - dywersyjną
przeciwko ZSRR i krajom demokra­
cji ludowej wykorzystują w niej
szczególnie czynnych członków sekty.

Przewód sądowy wykazał, że sianiu
dywersji służyły w pierwszym rzę­
dzie liczne pisma i materiały nadsy­
łane do Polski z ośrodków dyspozy­
cyjnych sekty znajdujących się za­
granicą — przede wszystkim w Sta­
nach Zjednoczonych, Niemczech za­
chodnich oraz w Szwajcarii. W tym
właśnie celu osk. Lorek przesłał za

granicę szereg adresów „braci", na

które nadsyłano materiały, ukryte naj
częściej w puszkach od konserw.

Nadsyłane materiały były tłumaczo­
ne na język polski oraz powielane w

masowych nakładach.

DOWIELANE i rozpowszechniane
A przez oskarżonych broszury 1 re­
feraty głosiły pod płaszczykiem pięk­
nych haseł teorie wrogie państwu

no - komediowego talentu tego wy­
bitnego twórcy ekranu. Rene Clair
obok Chaplina 1 Eisensteina należy
do czołowych twórców ws<półczesne-
go kina. Prostota jego filmów połą­
czona z wysokim kunsztem artystycz
nym i szukaniem tematów wśród
ludzkich spraw zjednuje miliony wi­
dzów. Rene Clair posiada tajemnicę
przemawiania swoim obrazem do wi­
dzów. Z wielką swobodą i często pcslu
guje się twórca ..Upiora na sprzedaż"
fantastyką, aby tym lepiej ukazać real
ne i rzeczywiste sprawy współczesne­
go życia. Dramaturgia jego filmu, cel­
ność komediowych spięć, precyzyjna
równowaga obrazu, muzyki i dialogu
stanowi wzór artystycznej budowy
utworu filmowego.

D ARĘ lat temu oglądaliśmy film
■* Claira „Milczenie jest zlotem",
niebawem zobaczymy „Urok- szata­
na" z Gerardem Philipem. Jest to no

wa wersja odwiecznej tragedii Fau­
sta, który sprzedał duszę diabłu aby
odzyskać młodość.

P. S.

Zabójcze wąsiki przystojnego akto­
ra Roberta Donata, który gra w tym
filmie potrójną rolę: feodalnego „rycr-
rza“. sentymentalnego upiora i współ
czesnego uwodziciela, przedłużyły
znacznie kolejki do kasy i utrudnia­
ją wejście do kina — o czym powin­
na pamiętać nasza milicja.

BOHDAN WĘSIEKSKI
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doludowemu. Nawoływano w nich
uchylania się od wszelkich obowiąz­
ków obywatelskich, twierdząc m. in.,
że „Świadkowie Jehowy" jako „am­
basadorowie boga na ziemi" nie są
obywatelami państwa, w którym mie
szkają, toteż nie obowiązuje ich pła­
cenie podatków oraz wypełnianie in­
nych zaleceń i zarządzeń władz pań­
stwowych.

Przepowiadając tzw. Armagedon,
tj. „koniec świata" kierownicy sekty
dążyli do zastraszenia swych współ­
wyznawców, wmawiając w nich rów­
nocześnie, że wszelkie wysiłki mające
na celu polepszenie bytu ludzkiego
są bezużyteczne.

Dlatego też oskarżeni występowali
zdecydowanie wrogo przeciwko współ
zawodnictwu pracy, przeciwko ogól­
nonarodowym akcjom pokojowym,
także przeciwko pełnieniu służby
Wojsku Polskim, a nawet w SP,

gach bojowników o postęp, wal­
cząc o wyzwolenie społeczne i na­
rodowe. Byl członkiem II Proleta­
riatu, jednym z założycieli Zwią­
zku Robotników Polskich, jednym
z organizatorów i przywódców
SDKPiL, a potem KPP, był jed­
nym z członków Tymczasowego
Komitetu Rewolucyjnego Polski
w Białymstoku, w pamiętnym Je­
cie 1920 r.

LĘBOKO wierny swemu prze
konaniu, iż — jak mówił —

„tylko ten służyć może interesom
narodu polskiego, kto służy inte­
resom międzynarodowego proleta­
riatu" Julian Marchlewski w 1901
roku w Monachium pomagał Be­
ninowi w organizowaniu „Iskry"
i na zjazdach partyjnych popierał
w imieniu SDKPiL bolszewików,
a w młodym państwie radzieckim
z niezwykłym poświęceniem peł­
nił odpowiedzialne funkcje. Jako
jeden z głównych działaczy lewi­
cy niemieckiej SD, nieugięcie wał­
czył przeciw socjalszowlnizmowi ł
i socjalpacyfizmowi i był jednym
z organizatorów Związku Sparta­
kusa, z którego wyrosła KPD.

Do ostatnich lat swego życia
Marchlewski kojarzył pracę w poi
skich organizacjach z pracą dla
międzynarodowego ruchu robot­
niczego. Byl współtwórcą Między­
narodówki Komunistycznej, był
założycielem i pierwszym prze­
wodniczącym centralnego Komite­
tu MOPR (Międzynarodowa Orga­
nizacja Pomocy Więźniom Poli­
tycznym). Uczył kpehać kraj
pierwszej zwycięskiej rewolucji
proletariackiej i opierać się na je­
go osiągnięciach w walce o dalsze
zwycięstwa.

p ROCHY Juliana Marchlew-
1 skiego przed pięciu laty wró­

ciły do kraju, do Polski Ludo­
wej, o którą walczył cale życie.
Cala Polska — wyzwolona z pęt
niewoli i ucisku, budująca zwy­
cięsko socjalizm składa dziś hołd
u grobu Wielkiego Syna, którego
nazwisko wiecznotrwałymi zgło­
skami utrwaliła w dziejach
szych historia.

Polsko-chińskie
porozumienie
o wymianie towarowej
i płatnościach

REZULTACIE rokowań handlo-
’ * wych przeprowadzonych w atmo

sferze przyjaźni i wzajemnego zro­
zumienia zawarte zostało dnia 21 mar

ca br. w Pekinie między Rządem Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej a

Centralnym Rządem Ludowym Chiń­
skiej Republiki Ludowej porozumie­
nie o wymianie towarowej i płatnoś­
ciach na rok 1955.

Zawarte porozumienie etanowi dal­
szy krok w rozwoju stosunków han­
dlowych i umocnienia przyjaźni oraz

współpracy ekonomicznej między o-

bu krajami.

BYLEBY PĘCZNIAŁY KASY

/CZARODZIEJ ekranu” — takie
miano nosi niejaki Bad West-

mor, kierownik produkcji hollywoodz­
kiej wytwórni „Unioersal", Czymże
zasłużył sobie na nie?

Osławiony magazyn amerykański
„Cołliers" zamieścił niedawno wy­
wiad z Bad Westmorem z okazji
wejścia na ekrany w OSA filmu o

najeździe Marsjan na Ziemię, nakrę
conego według jego recepty. Bad
Westmor oświadczył z dumą:

„Badania moje wykazały, iż kobie­
ty i dzieci -T- a więc większość, wi­
dzów filmowych — najbardziej boją
się pająków, żuków i szarańczy. Wztą
łem zatem od tych stworzeń

’

cechy
najbardziej odrażające, stąd nogę,
skądinąd szczękę itd Odkryłem poza
tym, iż zupełńie wstrząsające wra

zenie sprawia na widzu brak nosa

Bohater mego filmu o Marsjanach
ma potworny łeb z ruchomymi wy
suwającymi się oczami, zamiast nosa

dałem mu aparat, pulsujący jak ser­
ce, a kolorowe wstęgi w środku prze
zroczystej czaszki imitują fale mysio
we. Najlepszym pomysłem było po
zbawienie go ust i podbródka. Boba
ter z takim obliczem zrobił, jak wie­
cie, karierę napędzając strachu na­
wet najbardziej odważnym widzom”

l napędzając nowe dolary do kie­
szeni monopolistów filmowych w

USA, którzy wobec stałego spadku
frekwencji w kinach wynaleźli tera?

takiego oto „czarodzieja" i jego „fil­
my okropności", doprowadzając do
zupełnego zwyrodnienia pojęcia k:ne

matografii jako sztuki
Alb cóż businessmanów obchodzi \

sztuka? Byleby pęczniały kasy (s) .

A Cieszący się niesłabnącym powo­
dzeniem program Estrady Satyrycznej
pt. „Ręce do góry" grany będzie po
raz ostatni w bieżącym tygodniu tj.
26 bm.

W przygotowaniu jest nowy pro­
gram, którego premiera odbędzie się
w kwietniu. Do tego czasu grany bę­
dzie dodatkowy program pt. „Wesołe
porachunki".

A Wpływ wychowania fizycznego
na rozwój dzieci i młodzieży — to ty­
tuł odczytu, który wygłosi dziś 23 bm.
o godz. 19 — prof. A. Mazurek. Od­
czyt ten odbędzie się w Wojew. Do­
mu Kultury.

A Posiedzenie Naukowe Oddziału

Wojewódzkiego Polskiego Towarzy­
stwa Lekarskiego odbędzie się w śro­
dę 23 bm. o godz. 19 w sali wykłado­
wej
AM

15.

II kliniki chorób wewnętrznych
w Krakowie przy ul. Kopernika

Dla uczniów klas III, V i VI, od-A Dla uczniów klas III, V i VI, od­
będzie się dziś o godz. 16 w Wojew,
Domu Kultury konkurs pt. „Jak so­
bie wyobrażam przyjaźń między nw

rodami".

Urząd Ministra

Poczt i Telegrafów
przekształcony
tu urząd
Ministra Łączności
V17 OSTATNIM (12) numerze Dzi«n

nika Ustaw PRL ukazał się de­
kret Rady Państwa o przekształceniu
urzędu Ministra Poczt i Telegrafów
w urząd Ministra Łączności.

Dekret określa szczegółowo zakres
działania Ministra Łączności, do któ­
rego należą m. in.; sprawy zarządu
wszystkich rodzajów łączności użyt­
ku publicznego — a w szczególności
poczty kolportażu czasopism, telefo-
n?!’ telegrafii, radia, (radiokomunika­
cji radiofonii j telewizji) oraz innych
technicznych środków łączność .

Postanowienia dekretu przewidują,
ze przy Ministrze Łączności działać
będzie Rada Naukowo-Techniczna ja­
ko organ doradczy i opiniodawczy w

sprawach techniki łączności.

A W dniu 21 bm Ambasador Nad­
zwyczajny i Pełnomocny Chińskiej

ilepubllkl Ludowej w Polsce War.
B.n-nań zicżyl wieniec na Grób e Nie-
znanego Żołnierza w Warszawie. '*



Środa
Feliksa

MARZEC Na razie nie jest dobrze, lecz MPK
_____

B

ustawicznie dąży do usprawnienia
komunikacji z Nouią Hutą

ECHO KRAKOWSKIE Str. J

16. 18. 20 15 „We-

pomidorowa z grzankami,
wolowe bite, kasza perłowa,

Zupa
Zrazy
Sałata z czerwonej kapusty.
Budyń z bulek.

Przepis na budyń: 4 bułki pokrajać
w cienkie plasterki. Rozbić dwa jaj­
ka ze szklanką mleka, dodać 2 łyżki
masła. 4 łyżki cukru, wanilii. Rondel
wysmarować masłem, posypać 5 dkg
rodzynek Zaiać przyprawionym mle­
kiem i gotować na parze. Podać z so­
kiem.

Kierownicy zakładów pracy
muszą przestrzegać
rozkładu rozpoczynania zająć
SETKI mieszkańców Krakowa, udających się do pracy w Nowej Hucie,

narzeka na niesamowity tłok, pa uujący rano w tramwajach na tej
linii.

— Dlaczego Miejskie Przedsiębicrst wo Komunikacyjne nie uruchomi tu

więcej wozów? — dz.wią się.

Ł^dtmlicwni
falowa

A GDZIE ZUZEL?

A CZKOLWIEK lekarze nie żale-
ciii nam żadnych kąpieli muło­

wych, jednakże
„kurację’’ tego ty

pu przeprowa­
dzamy kilka razy
dziennie. Z ko
nieczności.

Jest nadzieja,
że w najkrótszym
czasie uzyskamy
skierowanie na

„prawdziwe" leczenie balneologiczne,
chyba że ul Konopnickiej pokryją
warstwy żużlu...

'

(Koresp. F. Dziew.)

Tytuły naukowe

otrzymali
pracownicy AM

Centralna Komisja Kwalif kacyjna
dla pracowników nauki przyznała ty­
tuły następującym pracownikom nau­
kowym Akademii Medycznej: tytuł
prof nadzwyczajnego AM — dr Emi­
lowi Michałowskiemu i dr Stanisła­
wowi Liwszycowi, a tytuł docenta —

dr Wincentemu Wcisło, dr Władysła­
wowi Królowi, dr Janowi Starzykowi,
dr Henrykowi Gansnwf, dr Julianowi
Blicharskiemu i dr Stefanowi Bąko­
wi.

KRONIKA

KRAKOWA

■()dpowiedz jest prosta: w g<>-
dżinach porannych do godz. 8 30

oraz w okresie powrotu z pracy od
godz. 13 do 17.30. . . piątka" oraz „pięt­
nastka" (idąca od Ronda do Fleszo­
wa) leżdzą w sumie 18-toma pociąga­
mi trój wagonowymi a „czternastka"
kursuje w tym samym czasie od O-
s edla C-l do głównej bramy Huty im.
Lenina czterema pociągami z przy­
czepami W godzinach popołudnio­
wych i wieczornych dysponują one w

sumie tylko kilkoma pociągami mniej.
Uruchomienie większej ilości wo­

zów na tych trasach jest niemożliwe,
ze względu na szczupłość taboru. Po­
cieszmy s ę jednak: MPK czyni sia-
rania w Ministerstwie GKM o znacz­
ne podwyższenie puli przydziałowej
jednostek tramwajowych na rok <i-
becny, w związku z rozbudową No­
wej Huty i innych dz.elnlc Krako­
wa.

Redaguje Kolegium.
Redakcja: Kraków, Wiślna 2, II p

Administracja RSW „Prasa", ul
Wiślna 2. 11 p., tel. 558-62.

Biuro Ogh>szeń: Kraków,
Główny 46. tel. 553-40.

"

Zam. nr 729 B—6 — 4223

Rynek

Oddział Artykułami Obrotu Prze­
mysłowego PSS. w roku bieżącym,
zwiększa liczbę swych sklepów.

W najbliższym okresie projektowa­
ne jest założenie trzech nowych pla­
cówek: przy ul. Floriańskiej. Kra­
kowskiej oraz w Podgórzu przy ul.

, Pstiowsk ego. (b)

TRZEBA BĘDZIE PRZESTRZEGAĆ
ROZKŁADU ROZPOCZYNANIA

PRACY

P RZYCZYNA „dantejskich scen"
1 w tramwajach, zdążających

rano do Nowej Huty. jes‘
jeszcze inna Nie wszystkie mianowi­
cie instytucje nowohu. -k e zastosowa­
ły się do podziału godzin rozpoczy­
nania pracy.

Prezydium DRN zorganizuje więc
w najbliższych dniach ponowne ze-

KOSZE BALONOWE
MATY SŁOMIANE
MIOTŁY BRZOZOWE

KOSZE PIEKARSKIE
(do przewozu pieczywa)

KOSZYCZKI z korzenia sosny
(do formowania chleba)

oraz INNE WYROBY wchodzące w ZAKRES KOSZYKARSTWA dostarcza w każdej ilości i na

każde żądanie po najniższych cenach

SPÓŁDZiELNIA PRACY »NADWISLAHKA«
w Zatorze, powiat Oświęcim, ui. Krakowska 202, telefon 27

Drobne zamówienia i naprawy wyrobów koszykarskich wykonuje

punkt usługowy w Oświęcimiu, ul. Sienkiewicza 13
który równocześnie prowadzi DETALICZNĄ sprzedaż tychże wyrobów.

bran e kierowników zakładów pracy
z miasta Nowa Huta oraz Huty im
Lenina. Na zebraniu zostanie uzgod­
niony i ustalony nowy, niejednol ty
rozkład rozpoczynania żaięć w po­
szczególnych instytucjach. Winni
nieprzestrzegania ściśle tego podzia­
łu. pon.osą poważne konsekwencje.

ZAJEZDNIA — KONIECZNA

TJ SPRAWNI komunikację tramwa-

jową również budowa w Nowej
Hucie specjalnej zajezdni tramwajo­
wej. Wozy me będą wówczas zmu­
szone zjeżdżać wieczorami do odleg­
łej zajezdni w Łagiewnikach. ■

Skończy się też pozostaw anie wo­
zów na noc „pod gołym niebem", na­
rażające je na przedwczesne zniszczę
nie. na skutek działania deszczu i in­
nych czynników atmosferycznych.

NOWE LINIE TRAMWAJOWE
TY UZE znaczenie mieć będzie bu-

dowa nowej linii, łączącej Kra
ków z

Okopy,
górzek
ży ona

N owej
lecz —

tej trasie — stanowić będzie „rezer
wowe" drugie połączenie.

Niezbędne jest uruchomienie
trzech pociągów tramwajowych li­
nii „pięć D" na trasie Rondo —

Plac Centralny w Nowej Hucie.

Wszystkie powyższe kosztowne
inwestycje przewidziane są przez
Ministerstxvo GKM oraz Państwową
Komisję Planowania Gospodarcze­
go dopiero na rok przyszły.

Plan inwestycyjny MPK na dal­
szy okres 5-letni przewiduje jeszcze
budowę linii przez al. Lenina w No­
wej Hucie do Fleszowa, drugiej —

z Czyżyn przez Bieńczyce, Krzesła-
wice i Grębalów do kombinatu —

oraz trzeciej — z Grzegórzek
Łęgu.

NIE BĘDZIEMY CZEKAC
NA PRZEJAZDACH

TUZ na wiosnę br., robotnicy rozpoez
J ną pracę przy nowym połączeniu
tramwajowym, prowadzącym od pętli
przy Hucie im. Lenina do Walcowni
(w kierunku Krzeslawic), na odcinku
1800 m.

Linia zostanie uruchomiona prze­
de wszystkim dzięki temu, że załoga
Walcowni Huty im. Lenina bezinte­
resownie dostarcza na ten cel szyn
tramwajowych.

I jeszcze jedna dobra wiadomość.
-— Przeszkodą w komunikacji jes.
skrzyżowanie torów tramwajowych z

kolejowymi w Czyżynach i nad rze­
ką Bialuchą. Stale przetaczanie po­
ciągów zatrzymuje tam ruch tram­
wajowy, powodując niejednokrotn.e
spóźnianie się ludzi do pracy. Toteż—
na skutek interwencji Referatu Ko­
munikacji Drogowej DRN — DOKP
zastosuje w rozkładzie jazdy letnim,
tj cd maja br. zmiany, przyczyniają­
ce sę do usprawnienia w tych punk­
tach komunikacji tramwajowej.

(— wa)

Nową Hutą poprzez ulice
czyli prowadzącej od Grzę­
do Ronda Nie tylko odcią-
jedyną dotychczas drogę do
Huty przez ulicę Lubicz,
na wypadek zwarcia na tam

do

Słowackiego — godz. 19.15 „Kau­
kaskie kredowe koło".

Stary (duża sala) — godz. 19,15
„Ruy Blas".

Poezji — godz. 19,15 „Legenda o

miłości".
Młodego Widza — godz. 19.15 „Mu­

rzyn Dick".
Groteska — godz.

czarnego jeziora".
Estrada Satyryczna

rego Teatru) — godz.
góry".

Nurt — nieczynny.

15 „Tajemnica

(mała sala Sta-
19,30 „Ręce

Apollo — godz. 16 18 „Poemat o

łości" Impreza estradowa t „Upiór
sprzedaż" godz. 20.

W Fabryce
Armatur

poprawiły się
warunki bhp
\A7 ODDZIALE czyszczalnl

wńw i w war.s .7 .Tarmer.

do

tTl;
□0

\Ą7 ODDZIALE czyszczalnl odle-
’’ wów i w warsztacie mechanicz­

nym Krakowskiej Fabryki • Armatur
zainstalowano wentylację. Dzięki te­
mu warunki i higiena pracy robot­
ników znacznie się podniosła.

W zakładzie otwarty został rów­
nież pokój higieniczno-sanitarny dla
zatrudnionych w fabryce kobiet. Kwa
lifikowana higienistka pełni w nim
codzienne 8-godzinne dyżury. (1)

Dzieci
ze żłobka KWP

otrzymają taras
\\/ UBIEGŁYCH latach niemowlę-
’’

ta i małe dzieci w żłobku przy
Krakowskiej Wytwórni Papierosów
spędzały cale dnie, nawet te najpo­
godniejsze. w ciasnych pokoikach,
żłobek pozbawiony był bowiem ja­
kiegokolwiek skwerku czy ogródka.

Obecnie pracownicy Wytwórni po­
stanowili, wybudować systemem gos­
podarczym taras. Z chwilą nadejścia
wiosny mali wychowanków.e żłobka
będą mogli przebywać na świeżym
powietrzu. (1)

IB. 18. 20 „Sierpnio

Uciecha — B!'dz
sole gwiazdy".

Wanda — godz.
b.y sułtana"

Wolność — godz
wą niedziela".

Warszawa — godz. 16, 18. 20 „Cyr­
kowcy".

Sztuka — „Paloma" — 16 16- 20 15.
Młoda Gwardia — godz 15.30. 17 30

19.30 „Dumna królewna".
Chemik — godz. .19 „Kiedy się po-

bierzemy".
Przyjaźń — godz. 17 16. 19. 20

„W Teatrze Satyryków". Program dla
dzieci godz 15. 16

Związkowiec — gooz 19 „Wczasy z

aniołem".

SWTftwy
Pałac Sztuki — wvstawv indywidu­

alne
Wysław. historii Wawelu — Wor­

ki. śr<«!v .wriKf 4-idz 9—14-30,
piątki godz 12 — 18

Muzeum Etnograficzne (pl Wolni,
ca I) — „.Sztuko w s'r-U'1 lut -wym".

Wystawa w domu Szolayskub (pk
rizezepańsk 9)

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa (ul św lana 12.

Muzeum Archeologiczne prz, PAN
(ul św Jana) — „Zbiory archeolo.
giczne"

Oddział Muzeum Narodowego (ul.
■smoleńsk 9) — „Sz'uka Dalekiego
Wschodu"

Galeria w Sukiennicach —

blin a rzeczywistość polska na
tomie XVIII i XIX w>-’ku“

SARP (Jana 11)— wystawa
architektonicznych A. Szyszko
husza.

DYŻURY

„Nor-
prze-

prac
- Bo-

Pogotowia Ratunkowego — ul S e-

miradzkiego 1 Telefony, 222-22 594-i8
i 211-12 udziela pomocy we wszyst­
kich nagłych wv;>anK3ch i nagłych
zachorzeniach oraz w przypadkach po
łożniczych

Ambulamcmm Pogotowia czynna
'est cała dobę. •

APTEK

Mogilska 16. Grodzka 17
ki 2. Boh. Stalingradu 77.
ska 74. Zwierzyniecka 7.
lęcki, Kaz. Wielkiego.

S7PI1 Al I

DYŻUR CIIIRURGICZN-Y

Oddział Szpit. Miejskiego im.
ruto-wicza (ul. Prądnicka 37).

DYŻUR POŁOŻNICZY
Klinika Położnictwa 1 Chorób

biecych AM.

pi Mat ej-
Krowoder-
Borek Fa-

Na-

Ko-

ZAWIADOMIENIE
Zgodnie z zarządzeniem Ministra Przemysłu Rolnego 1 Spo­

żywczego Nr 2.13, 214, 215 znak; OIB05/1000 z dnia 24.XII.1954 r.

zawiadamiamy
O ZMIANIE DOTYCHCZASOWEJ NAZWY

„Krakowskie Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego"
Przedsiębiorstwo Państwowe, w Krakowie

na Krakowskie Zakłady Winiarskie
Przedsiębiorstwo Państwowe w Krakowie, ul. Halicka L. 11.

PRACOWNirY POSZUKIWANI

Głównego księgowego (ze znajomością jednolitego planu kont), kuch­
mistrzów garmażerów oraz cukierników zatrudnią Koszalińskie Za­
kłady Gastronomiczne w Koszalinie. Warunki dobre. Zgłoszenia pisem­
ne z podaniem dotychczasowej praktyki oraz ostatniego miejsca pra­
cy kierować należy pod adresem K. Z. G. Koszalin, ul. Zwycięstwa 28.

K-1023

Popularne śniadania

Centralny Zarząd „FOTO-OPHKA” w Łodzi
organizuje

SS-MMeeeoeMMMieaMPółroczny Kurs
Monterów Okularowych

(OPTYKÓW)
Kurs rozpocznle się w KWIETNIU br.

Mieszkanie i utrzymanie oraz nauka bezpłatnie.
Kandydaci posiadający przynajmniej 7 klas szkoły podstawo­

wej oraz ukończone 18 lat, a zamieszkali: w Krakowie, Chrza­
nowie, Nowym Targu i Tarnowie prześlą zgłoszenia do Referatu
Personalnego P.H.D. „Foto-Optyka", Stalinogród, ul. Stawowa 16.

wydsje JUŻ OD GODZINY 7-mej

Jadł. „Krakowianka66

Kraków, ul. Sławkowska 3
«MM*Meee*««MM«*e«eMecS

o
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MEBLOWO-BDDOWLAIA
IM. L. WARYŃSKIEGO

W KALWARII ZEBRZYDOWSKIEJ, ul. Mickiewicza 2,
tel.22i10

zawiadamia, że niżej wymienione Punkty Usługowe, świadczące
usługi na terenie POWIATU WADOWICKIEGO, przyjmują co­
dziennie (z wyjątkiem świąt) w godz. od 7 — 19 zamówienia
na wszelkiego rodzaju

NAPRAWY i RENOWACJE
z zakresu:

STOLARKI MEBLOWEJ, KOŁODZIEJSTWA I ŚLUSARSTWA

WYKAZ PUNKTÓW USŁUGOWYCH,
stolarstwa naprawczego:

Kalwaria Zebrz., ul. Mickiewicza 10,
Brody 63. Izdebnik 103, Barwald Dolny 65,
Barwałd Górny 159, Lanckorona 247, Skawinki 149,
Stronie 169, Stanisław Dolny 216, Zebrzydowice 287.

kołodziejstwa: Wysoka 194 / •.?

ślusarstwa: Kalwaria Zebrzydowska, ul. Mickiewicza 10

V
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Zjednoczona
Spółdzielnia Pracy

w Kalwarii

MeMowo - Budowlana
im. L. Waryńskiego

Zebrzydowskiej, ul. Mickiewicza 2

zawiadamia, że stosownie do Uchwały Rady Państwa i Rady
Ministrów z dn. 14.XI 1.1950 r. przewodniczący Zarządu przyj­
muje w sprawach skarg, wniosków i zażaleń w każdy

poniedziałek od godz. 15-16.30
w biurze Zarządu Spółdzielni

W razie nieobecności przewodniczącego przyjmuje jego zastęp­
ca. W razie przypadającego w tym dniu święta lub dnia wolnego
od pracy przewodniczący będzie przyjmował w dniu następ­
nym. K-1003

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□H

§ MASZYN BO PRODUKCJI LOBÓW §
□ poszukują na warunkach dzierżawy □

Krakowskie Zakłady Gastronomiczne §
— ZACHÓD □

□ Zgłoszenia przyjmuje Dział produkcji KZG — Zachód, Rynek □
g Główny 34, I p. ofic. II między godz. 8 — 10 rano, G

Dyrekcja Kopalni Węgla Kamiennego „BRZESZCZE"
w Brzeszczach zawiadamia, że stosownie do Uchwały Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów z dnia ^4.XII.1950 r. dyrektor kopalni
lub jego zastępca przyjmują w sprawach skarg i zażaleń w swo­
im biurze w

każdy POTOMEK w godz. od 14-16.30

kalendarzyk
imprez w MDK
jVT LODZIEZOWY Dom Kultury w
'•’* Krakowie opracował program im

prez do dnia 15 kwietnia br.
26.111 godz. 18 — wieczornica ta­

neczna dla młodzieży działu artystycz
nego.

27.HI
ska dla
Wielki.

27.111
ne pod
gen. Karola Świerczewskiego".

28.IH godz. 17 — odczyt dr W. Do­
browolskiego „Teatr Roeoco".

30.111 goaz. 14 — wycieczka uczest
nikow Działu Nauki na Bielany, w

celu zwiedzenia hodowli drobiu.
30.111 godz. 17 — wieczór ciekawej

fizyki i chemii dla uczniów klas VI
i VII.

3.IV godz. 9.30 — inscenizacje lal­
kowe: „Kubuś Spóźnialski", „Wisia
Strojnisia", „Lekarz i żaba".

4.1V godz. 17 — święto narodowe
Węgier — spotkanie ze studentami wę
gićrskimi.

6. IV godz. 10 — wyświetlanie fil­
mów krótkometrażowych.

6.IV godz. 16 — występ artystów
Teatru Młodego Widza dla uczniów
szkół podstawowych.

7.1V godz. 10 — wyświetlanie fil­
mów krótkometrażowych.

7.IV godz. 10 — wycieczka do Spół­
dzielni Produkcyjnej w Skotnikach,
w celu przekonania się, jak uprawia
się warzywa pod szkłem.

8,IV godz. 10 — film produkcji pol­
skiej „Żołnierz zwycięstwa".

8. IV godz. 8 — całodzienna wyciecz
ka uczestników MDK pod hasłem „Po
znajemy piękno ziemi krakowskiej".

9.IV godz. 10 — film produkcji ra­
dzieckiej „Kopciuszek".

11.IV godz. 10 — film produkcji ra­
dzieckiej „Maksymek".

13.IV godz. 8 — wycieczka do Gród
kowic, w celu zwiedzenia Gospodar­
stwa Doświadczalnego uprawy i akii
matyzacji.

15.IV godz. 16 — występ artystów
Estrady Satyrycznej dla młodzieży
szkół średnich, (i)

godz. 8 — wycieczka narciar-
uczestników MDK na Luboń

godz. 10 — ognisko niedziel-
haslem „W rocznicę śmierci

OGŁOSZENIA DROBNE
RÓŻNE

REPERACJE wodociągów, pieców kąpie­
lowych, kuchenek gazowych, naczyń ku­
chennych wykonuję: Kraków, ul. Lubicz 19.

2877

ZGUBY

ŁABUDA Józef, zatn. Kraków zgubił le-
ghymację służbową Nr 786 wydaną przez
Ministerstwo Przemysłu Chemicznego w

Warszawie. 3164

GĘBALA Mieczysław, zam. Kraków zgu­
bił świadectwo szkolne wydane przez
Dyrekcję Okręgową Szkolenia Zawodo-
weęo. --- 3148

Środa — 233.55 r.

5,00 Pocz, aud. 5,10 Poranne rozm.

rola. 5,25 Tańce i
ce i pieśni lud.
Gimn. 5 58 Syg czasu 6.15 Mozaika
muz. 6.33 Kai. rad 6,40 Aud dla wy­
chów. 6 .45 W wesołym rytmie 6.55 Pro
gram dnia 7,15 Z p osenką do pracy
7,38 Stan pogody 7,45 Gra zespół
instrument. 8,00 Konc poranny 8.40
Suita z baletu „Miłość czarodziej­
ska" 9,00 Aud. dla kl V 9.31 Muz.
polska 10.30 . Poranny konc. kamer.
10.50 Skrzynka ogólna 11 Ol) And dla
kl. I ! II 11.25 Inforrn. 11,30 Muz.
i aktualn. 11.57 Sygnał czasu 12,10
Przegl. prasy stoi. 12 15 pwa frag­
menty z suity „Trzy dni wiosenne"
12,30 Na swojską nutę 12.45 Aud. dis
wsi 15,25 Program dnia 15 30 Aud. dla
dzieci
łudn.
chóru
Muz.
Kłodz. . .

____ ___ __ _

z okazji Świat. Tyg Młodzieży 20.40

Gawędy o muzyce 21,10 Konc. chop n.

21,40 Miasteczko rodź 22.00 Rad. kurs
jęz. ros. 22.20 Sprawozd. z Między-
nar. Zaw Narc. w Zakopanem 22.35
Muz. tan. 2310 Hymn i kort., aud.

Wiadomości: 5.G5 6.00 7.00 7.40 12.04
16.00 20.00 23.00 .

pieśni lud 5,35 Tań-
— c. d 5,43 Muz.

starszych 16.05 Koncert nopo-
17.00 Dialog mater. 17.15 Konc.
PR 17.35 Organy kim. 17,50

rozrywk. 18.20 Opowieści z

18.50 Konc. życzeń 20 25 Alid.

Czytelnik B. Ii. Marian Nowak 1
Jan Jedliński, Kraków. W Waszych
sprawach interwencja jest w tóiku,
O wynikach po.nformujemy. (470, 439,
442).

Jan Krawczyk, Alwernia. Książka-
podręcznik z zakresu malarstwa poko
jowego i lakiernie!wa jeszcze się nie
ukazała. O subskrypcji dzieł Juliusza
Słowackiego piszemy na innym miej­
scu. (450).

P. Ślusarczyk, Kraków. Otrzymaliś­
my wyniki kontroli sanitarnej, prze­
prowadzonej w prywatnym lokalu ga­
stronomicznym, o którym do nas pi­
saliście. Z treścią protokołu kontroli
oraz z jej wnioskami możemy zazna­
jomić Was osobiście w Redakcji.

(106 II)
Janina Kardasowa, Kraków. Prosi­

my o przybycie do Redakcji w

dniach porad prawnych (środy i piąt­
ki. w godz. 9—11) i przyniesienie z

sobą posiadanych w tej sprawie do­
kumentów. (447)

Antoni Biela. Kraków. Załatwić Wa
szą sprawę może Izba Rzemieślnicza,
mieszcząca sie w Krakowie przy ul.
SW. Anny 9. (414)

Inż. Manhajt, Kraków Prosimy o

podanie dokładnego adresu, gdyż chce
my nawiązać z Wami kontakt listowa
ny, (439)



Drużynowe mistrzostwa ECHOKR

Pierwsza fotokomórka polskiej produkcji

dobrze zdała egzamin
na trasach narciarskich mistrzostw

Rozmawiamy z konstruktorem
aparatu — Zb. Płonką
YV SPRAWOZDANIACH z narciarskich mistrzostw Polski w Szczyrku

'
w konkurencjach alpejskich, p odana ustala krótka wiadomość, iż

podczas zawodów po raz pierwszy w historii narciarstwa polskiego za­
stosowany został specjlany aparat do mierzenia czasów, działający na za

sadzie fotokomórki.

Pulpit z chronografami, które są
uruchamiane i zatrzymywane fo­
tokomórką oraz fotokomórka.

Długodystansowcy
wyjechali

na podbój Paryża
YY PONIEDZIAŁEK wylecieli

’ ’ samolotem do Paryża bie­
gacze CRZZ w zapowiedzianym
składzie.

Jak już podawaliśmy, ośmiu

naszych biegaczy i sześć biega­
czek weźmie udział w dorocznym
międzynarodowym biegu przeła­
jowym, organizowanym przez
redakcję I/Humanite — w przy­
szłą niedzielę, 27 bm.

manifestacyjny
wiec sportowców

i LA zamanifestowania swej soli­
darności z uchwałami Świato­

wej Rady Pokoju sportowcy kra­
kowscy urządzają w dniu dzisiej­
szym 23 bm. wielki manifestacyjny
wiec organizowany przez Radę Wo­

jewódzką, Zrzeszenie Sportowe „Spar ;

ta“ w sali Państwowego Teatru Mło- 1
dego Widza w Krakowie, ul. Kar- j
melicka 2. Program wiecu przedsta­
wia się następująco:

Godz. 17: zbiórka sportowców na

pi. Szczepańskim.
Godz. 17.30: przemarsz ul. ul. Basa

tową, Rynek Główny,. Anny i Pod­
wale.

i

Godz. 1S: wiec w sali Państwowe­
go Teatru Młodego Widza. Przemó
wienie do zebranych sportowców wy
głosi Przewodniczący Głównego
Kom. Kultury. Fizycznej Wł. Reczek.

Godz. 18.30: występy artystyczne z

udziałem Zespołu Pieśni i Tańca
Zw. Zaw. Prac. Handlu w Krako­
wie.

Godz. 19: przedstawienie pt. „Mu­
rzyn Dick", w wykonaniu artystów
Państwowego Teatru Młodego Widza.

Jednym z konstruktorów i twór­
ców tej innowacji technicznej, mają­
cej tak wielkie znaczenie w skompli­
kowanej obsłudze sędziowsko-tech-
nicznej zawodów narciarskich, — jest
Zbigniew Pionka znany działacz i sę
dzia narciarski, członek prezydium
sekcji narciarskiej GKKF i Komisji
Turystyki Narciarskiej PTTK. Do me

go więc zwracamy się z prośbą o in­
formacje:

— Pomysł budowania aparatu pow
stał już dość dawno — mówi Z. Plon
ka. — Bodźcem były tu obserwacje
poczynione na różnych zawodach nar

ciarskich, podczas których miałem
możność stwierdzić często na włas­
nej skórze trudności jakie powoduje
mierzenie czasów na ręcznych stope­
rach. Wynikały stąd niedokładności
i różnice, a w konsekwencji protesty,
żale i pretensje zawodników, oraz'
działaczy. We wrześniu ub. roku zo­
stałem zaproszony do komisji tech­
nicznej, mającej na celu obserwowa­
nie działania aparatu do mierzenia
czasu, opartego na fotokomórce, a

wypróbowywanego podczas trójmeczu
lekkoatletycznego Belgią — ŃRD —

Polska w Krakowie. Aparat ten

budowany przez Politechnikę Gdań­
ską w zasadzie zdał egzamin.

— W grudniu ub. roku ze strony
sekcji narciarskiej GKKF i PIS wy­
sunięto pewne sugestie, bym zajął się
sprawą budowy takiego aparatu,

W styczniu br. zabrałem- się do pra
cy. Realizacja projektu była ekspe­
rymentem, nie dającym gwarancji
właściwego działania, tym bardziej,
że nastręczała poważne trudności w

otrzymaniu odpowiedniego surowca.

W tych warunkach nie mogliśmy po
dejmować żadnego zobowiązania co

do terminu wykonania, jak to chciał
PIS, który termin zawodów o Me­
moriał Bronka Czecha stawiał jakc
warunek ewentualnego podpisania u-

mowy o zakup aparatu.

wodnicy. Sędziowie i działacze pise-m
nie stwierdzili wzorowe funkcjono­
wanie i pełną przydatność aparatu.
Między innymi: przewodniczący SN
WKKF Kraków mgr inż. J . Wojnar,
kierownik mistrzostw inż. Ochoński i
trener państwowy mgr. Ziobrzyńsiki.
Ten ostatni orzekł, że w porównaniu
z aparatami tego rodzaju, jakie wi­
dział za granicą, nasz jest znacznie
prostszy w obsłudze i mniej skompli
kowany.

— Aparat znajdzie z pewnością
szerokie zastosowanie podczas róż­
nego rodzaju zawodów narciar­
skich, tym bardziej, że niektórzy
zawodnicy zagraniczni domagają
się mierzenia czasów fotokomórką.

Sprawa ta nie jest tak prosta,
gdyż PIS widzi teraz jakieś trud­
ności natury formalno - biurokra­
tycznej w zakupie aparatu, a wło­
żony przez nasz zespól wkład pie­
niężny, nie licząc pracy, wynosi
kilkadziesiąt tysięcy -złotych.
— Czy istnieją możliwości zastoso­

wania aparatu w innych dyscypli­
nach sportu?

— Owszem, jednak wymagałoby to

dalszych ulepszeń i poprawek, przy
których konieczną byłaby współpra­
ca z fachowcem w zakresie techniki
filmowej. Chodziłoby bowiem o zbu­
dowanie i z synchronizowanie chro-
nokamery wykonującej równocześnie
zdjęcia filmowe.

Istnieją perspektywy zastosowa­
nia aparatu w innych gałęziach
sportu i możliwości produkcji dal­
szych, udoskonalonych aparatów.
Czekamy teraz na właściwą ocenę
przez GKKF i PIS znaczenia ko­
mórki fotoclcktrycznej w obsłudze
sędziowsko-teehnicznej zawodów,
na załatwienie strony finansowej i

zapewnienie odpowiedniej pomocy
i opieki w pracach zespołu nowafo
rów. (Ilajot.)

Mowo szlaki
tu okolicach

Huty im. Lenina

w szachach
i tenisie stołowym
ę\ STATNIO zakończyła się pierw-

sza runda rozgrywek o drużyno
we mistrzostwo Huty im. Lenina w

szachach i tenisie stołowym, zorga­
nizowane przez radę oddziałową
zrzeszenia sportowego Stal. Udział
w mistrzostwach zgłosiło 20 drużyn
między innymi z następujących kół
sportowych: Wielkie Piece, WKS.
Wydział Mechaniczny, Wydział Dróg
i Zieleńców, ZMO, Siłownia, Wydział
Teletechniczny, Odlewnia Staliwa,
cdlewnia Żeliwa oraz Walcownia i
reprezentacja Domu Młodego Hutni­
ka. Ogółem w mistrzostwach starto­
wało 248 zawodników’. Spotkania od­
bywały się systemem „każdy z każ­
dym'.. Organizacja mistrzostw spraw
r.a. Zainteresowanie duże.

Tabele mistrzostw po pierwszej
rundzie rozgrywek przedstawiają się
następująco:

1. Siłownia 91539:15
2. Wielkie Piece 9 13 35,5:18,5
3. WKS 9 13 31,5:22,5
4. Odlewnia Żeliwa 9 11 33,5:20,5
5.W.DrógiZiel. 91132:22
6. ZMO 9930:24
7. Teletechn. 9 9 215:32.5
8. Walcownia 9624:30
9. W. Mechaniczny 9 2 9,5:44,5

10. Odlewnia Staliwa 9 1 11 :43

TENIS STOŁOWY

1. Odlewnia Żeliwa 9 8 74:16
2. Wydział Mechaniczny 9 8 61:29
3. WKS 9 7 66:24
4. Odlewnia Żeliwa 9 6 61:20
5. DHM 9 5 52:33
6. Walcownia 9 4 42:13
7. ZMO 9 3 38:52
8. Wielkie Piece 9 3 28:62
9. Siłownia 9 1 18:72

10. W. Teletechniczny 908:62

Nasi narciarze

sprawili milą niespodzianką
uj biegu sztafetoujym

Yf ARZYLISMY w tym zimnym, bezskutecznym Zakopanem o nadejś-
ciu wiosny, ale nie takiej . Wiosnę przedstawiają jako piękną pa­

nią która rozsiewa wokół siebie ciepło j radość A tu zstąpiła z gór prze­
brzydła wiedźma, która z wściekłością zaczęła potrząsać domami, zrywać
przewody elektryczne przewracać drzewa, a nade wszystko cały porządek
zawodów o Memoriał Dyktuję te słowa w nocy, w drewnianym hoteliku
„Kasprowy Wierch", którym zupełnie wyczuwalnie wstrząsają podmuchy
wichury. Światło mruga lub gaśnie zupełnie, na dworze huk nawałnicy,

która wzmaga się z godziny na godzi nę.

R ANEK był słoneczny j zupełnie
- 1* bezwietrzny. O godzinie 7 termo­
metr wskazywał —10 stopni. Biegacze
mający startować w sztafetach nasma

zmarznięty i przed
godz. 10 pojechali
na start. Zachmu­
rzyło się. Nagle po
wiał wiatr Ociepli­
ło się gwałtownie.
Wśród biegaczy f ń-
skich. czechosłowac
kich, niemieckich i
polskich wybuchła
panika. Zaczęto ze-

skrobywać smar i
nakładać inny, na mniejszy mróz.

Jedna zmiana wyruszyła — tempe­
ratura zaczęła się gwałtownie pod­
nosić. Warunki śniegowe zmieniały
się w błyskawicznym tempie Biegacz
startujący do swej 10 km zmiany nie
wiedział na jakim śniegu będzie koń­
czył. Szczególnie cierpieli ci, którzy
przecierali trasę Miałka tępa mąka
wyciskała z nich siódme poty Za
to ci, którzy gonili czołówkę robił'
rewelacyjne czasy na przetartej tra­
sie. Skorzysta! z tego junior polski
Zelek, który uzyskał najlepszy czas

dnia.

Polscy biegacze wzięli na kieł 1 tym
razem pokonali Czechosłowaków.

Z ogólnopolskiej narady
aktywu bokserskiego

— Zabrałem się więc do pracy na

własne ryzyko, pracy trudnej i uciąż
liwej, bo wykonywanej po godzinach
normalnych zajęć, często trwającej
przez całą noc. Najtrudniejszym a

zarazem najbardziej istotnym było
rozwiązanie problemu fotokomórki.
Dopiero przystąpienie do współpracy
mgr. inż. Radwańskiego i Zapalskie-
go pozwoliło na całkowite opanowa­
nie tego zagadnienia i Ukończenie
pracy tak, że mogliśmy przeprowa­
dzić generalną próbę podczas mi­
strzostw Polski w Szczyrku.

— Ńą czym polega istota działania?
— pytamy oglądając aparat przypo­
minający kształtem duży radioodbior
nik, na którego przedniej ścianie
znajduje się 12 stoperów, rozmiesz­
czonych w 2 regularnych rzędach
szereg wyłączników, gniazdek, lam­
pek i innych technicznych akceso­
riów.

— Zawodnik w momencie startu
odsuwając bramkę połączoną kablem
telefonicznym z fotokomórką, włącza
automatycznie stopery aparatu, usta
lając czas przejazdu. Poza dokład­
nością dużą, zaletą aparatu jest moż­
liwość brania czasu paru zawodni ■
ków równocześnie znajdujących się
na trasie biegu zjazdowego czy sla­
lomu.

Na pytanie jak wypad! egzamin fo
to-komórk: w Szczyrku mogliby naj­
lepiej

‘

odpowiedzieć sędziówie i za­

Kra koma
Okręg Krakowski PTTK wyznako

wał w roku 1954 — 12j km nowych
wycieczkowych szlaków nizinnych a

mianowicie:
Szlak czarny, 30 km: Zabierzów—

Dolina Kobylańska — Eędkowice —

Dolina Szklarki — Dębnik — Czer­
na — Krzeszowice.

Szlak niebieski, 44 km.: Tęczynek
— Rudno — Lasy Dulowskie — Fl-
lipowice — Miękinia — Ostrężni-
ca — Czorna — Krzeszowice.

Szlak niebieski, 39 km: Kraków
— Cichy Kącik — Mydlniki — To­
maszowice — Wąwóz Podskalany —

Gacki — Dolina Dolockowicka — Za.
bierzów.

Szlak niebieski, 24 km: Wieliczka
— Chorągwica — Dobranowice —

Hucisko — Wini ary — Dobczyce.

Karnecik turysty
A Na wystawie filatelistycznej u-

rządzonej w muzeum w Lublinie zna­
lazły się projekty znaczków poczto­
wych, poświęconych propagandzie
ochrony przyrody. Doskonale opraco­
wane plansze, dzieło art. mai. Wach-
niowskiej poświęcone naszej florze,
przewidziane zostały do druku trój­
barwnego. Seria proponowanych
znaczków obejmie rośliny — szarot­
kę, goryczkę, obuwik, milek, dzie­
więćsił, sasanek, szafran i lilię zło­
togłów. Projekty te wywołały duże
zainteresowanie zwiedzających i

spotkały się z przychylną oceną przed
stawicieli Ministerstwa Poczt i Tele­
grafów.

Do raz pierwszy w Polsce narada
1 aktywu bokserskiego odbyła się
w tak licznym gronie. Ponad 150
działaczy, sędziów, trenerów i pra­
cowników etatowych obradowało
nad podniesieniem poziomu pracy
w terenie, nad usunięciem licznych
niedomagań, nękających sport pię­
ściarski.
Co przyniosła narada? Przede

wszystkim pozwoliła członkom pre­
zydium sekcji boksu GKKF poznać
bliżej bolączki ,i trudności terenu,
wysłuchać wielu słusznych uwag pod
adresem pracy sekcji, przeanalizo­
wać projekty usprawnień. któ''e na

pewno pomogą rozwinąć jeszcze bar­
dziej pracę sekcji boksu GKKF i
sekcji wojewódzkich komitetów kul­
tury fizycznej.

W referatach sprawozdawczych,
złożonych przez przewodniczących
poszczególnych komisji, omówiono
szereg spraw związanych z przy­
gotowaniem bokserów do zbliża­
jącego się sezonu. Przewodniczący
rady trenerów Ccndrowski nakre­
ślił pian przygotowań zawodników'
do startów w mistrzostwach Euro­
py w II MISM i w dalszej perspe­
ktywie do startu w igrzyskach olim
pijskich. Z ważniejszych postula­
tów postawionych przez radę tre­
nerów’ należy podkreślić troskę o

zdrowie zawodników. Tak więc za­
wodnicy startujący w mistrzo­
stwach Europy nie będą starto­
wali w TI Międzynarodowych Igrzy
skach Młodzieży. Zastąpią ich za­
wodnicy tzw. drugiej linii. Poza
tym rada trenerów, opracowując
plan przygotowań olimpijskich po­
stanowiła, że rozgrywki o mistrzo­
stwo I i II ligi rozpoczną się we

wrześniu br., a zakończą w marcu

195S roku. W pierwszych meczach
ligowych nie będą mieli prawa star
tu zawodnicy, którzy wezmą udział
w II MISM. Również zgodnie z po­
stulatami rady trenerów w więk­
szym. jak dotychczas stopniu szko­
lić się będzie nowych instrukto­
rów i trenerów.
W dalszym ciągu narady zebrani

przeanalizowali przebieg i celowość
rozgrywek o mistrzostwo I i II ligi,

turniejów o wejście do II ligi oraz

pucharu juniorów.
Szeroko omówione również sprawę

centralnej kartoteki zawodników. Nie
wszystkie WKKF należycie oceniły
potrzebę zaprowadzenia takiej karto­
teki. Na razie w sekcji boksu GKKF
zarejestrowanych jest 3.301 zawodni­
ków, podczas kiedy w rzeczywistość,
jest ich co najmniej trzy razy tyle.
Przoduje Wrocław, który zgłosił 815
zawodników! Najgorzej pracuje na

tym polu Koszalin, rejestrując tylko...
7 pięściarzy.

W dyskusji zabierało głos kilkuna­
stu mówców. Sprawa zasadnicza, po
ruszoną przez dyskutantów, to słaba
opieka nad boksem w Ludowych Ze­
społach Sportowych, projekt reorga­
nizacji rozgrywek o indywidualne mi
strzostwo Polski (rozgrywane na

wzór radziecki w dwóch grupach po
5 wag, w różnych miejscach i ter­
minach), wreszcie ubezpieczenia za­
wodników na wypadek kontuzji. Za­
bierający w dyskusji głos trener
Sztamm po przeanalizowaniu przy­
gotowań do mistrzostw Europy i prze
biegu pierwszych trzech dni. mi­
strzostw Polski stwierdził, że czoło­
wi bokserzy polscy, przewidziani na

wyjazd do Berlina, są w zupełnie do­
brej formie i przygotowanie ich prze­
biega zgodnie z nakreślonym przez
radę trenerów programem.

Koszykarze Gwardii
zwyciężają
YV SPOTKANIU I ligi koszykówki

’ ’

mężczyzn Gwardia Kraków po­
konała Spartę Kraków 86:67 (40:31)
punkty dla Gwardii zdobyli: Wójcik
23, Pacuła 18, Dąbrowski 15, Bęokow
ski 8, Wężyk 8, Swoboda 6, Pyjos 4,
Paszkiewicz 4. Dla Sparty: Chanek

17. Kamiński 14, Więcław 12, Jodłow­
ski 8, Jagielowicz 7, Witek 6 i Le­
lek 3.

Na pierwszej zmianie objął prowa­
dzenie Lonkila (Finlandia II), wyprze­
dzając o 40 sek. Bukowskiego, który
z; kolei miał 5 sek. przewagi nad Ber-

guistem (Finlandia I).
Na drugiej zmianie doskonale po­

biegł Sobczak. Prowadził on cały czas

i dopiero tuż. przed metą minął go
Lehtonen (Finlandia 1). Bohaterem tej
zmiany był Cardal, który odrob-1 po­
nad. 3 min., wyprowadzając zespół
CSR z 8 na 3 miejsce.

Trzecią zmianę ukończył pierwszy
Rubiś, a tuż za nim dwóch Finów
Merilainen i Sipponen oraz Czechoslo
wak Melich. Czwórka ta uzyskała zde
cydowaną przewagę i w tej samej ko

lejności rozpoczęła czwartą zmianę,
którą prowadził Kwapień.. W połowie
dystansu Kwapień i Tiainen (Finlan­

dia ,1) zdobyli ok. 100 m przewagi i pro
wadząc na . zmianę zdążali w szybkim
tempie do mety. Na 50 m przed metą
pierwszy był Kwapień, ale na finiszu
minął go ostatkiem sił Tiainen mdle­
jąc z wysiłku na mecie.

Wyniki biegu 4 x 10 km mężczyzn:
1) Finlandia I — 3.15,43, 2) Polska 1 —

3.15,44, 3) CSR i Finlandia II — po
3.16,31, 5) Polska’lll — 3 .19,06, 6) Pol­
ska II - 3.19,52, 7) NRD — 3 .20,01.

W sztafecie kobiet na dystansie
3 x 5 km Finki prowadziły od startu

do mety. Na pierwszej zmianie za

Rautanen przyszła Marusarzówna, a

za nią Vasicova i Gąsienica-Daniel.
Na drugiej zmianie Salonen utrzy­

mała prowadzenie, a na drugą pozy­
cję wyszła Potockova. Doskonale po-

. biegła tu Pęksa, wysuwając II zespól
polski na 3 miejsce. Na ostatniej zmia
nie kolejność pozostała ta sama.

Wyniki biegu 3 x 5 km kobiet: 1)
Finlandia — 1 .26,53, 2) CSR — 1 .28,23,
3) Polska II — 1.26,52, 4) Polska I

1.33,30.

TRUDNOŚCI ZJAZDOWCÓW

Zjazdowcy przypłacili nadejście
wiosny kilkoma godzinami bezowoc­
nego czekania. Ostatnie wagoniki wy­
wożące zawodników na Kasprowy
Wierch bujały się na linie jak na huś­
tawce.

Wkrótce kolejka przestała kurso­
wać. bo szybkość wiatru dochodziła
do 30 m na sekundę Góry objęła wiel
ka zamieć. Komisji, która pojechała
badać trasę zjazdową, wiatr o mało

nie strącił do Doliny Cichej, a potem
do Suchej Kasprowej, niektóre odcin­
ki przebywali pełzając i trzymając się
liny. Ciaptaka. który usiłował zje­
chać szybciej FIS-I rzucało o śnieg
jak zabawkę Dojechał tylko do Tur­
ni a dalej się nie odważył

A na Kasprowym Wierchu tłum nar

ciarzy. kibiców, sędziów, działaczy
czekał na uspokojenie się kurniawy.
Kolejka nie kursowała Kasprowy był
odcięty. ■Trener tenisowy Bełdowski
został uznany za bohatera gdyż do­
szedł do obserwatorium Wrócił jed­
nak przemoczony i — co tu ukrywać
— wystraszony.

Wreszcie około godz. 14 odwołano
zawody w biegu zjazdowym Wiair
trochę sę uspokoił Wszyscy zjechali
powoli przez Gąsienicowa, walcząc z

wichurą, której pc-dmuchy kładły dzie
siątki Judzi.

Musnęła mnie rozgrzanym policzkiem, zdawała się wstrzy­
mywać oddech, zasłuchana w milczenie, którego nie prze­
rwałem.

Po chwili cofnęła się na swoje miejsce, nalała wódkę i wy­
piła Z namysłem szepnęła, jak gdyby do siebie samej:

— Juliusz nie jest wylewny, nawet z przyjaciółmi, chyba
nikomu nie powiedział... Ale nie o to chodzi, nie to jest
najważniejsze. Donat bardzo chciał żebym mu się oddała, jęsz
cze dawniej, przed ślubem, a mnie spodobał się już wtedy na

Politechnice. Ale jakiś instynkt mnie ocalił, cud boski, praw­
dziwy cud. może nawet dlatego uwierzyłam potem w Boga.
Broniłam się Horstowi aż do samego ślubu. Nie . odpowiada
łam mu na żadne pytania, czy żyłam z kim, czy nie, a prze­
cież nie domyślałam .się jeszcze z początku, że. Donat chce

się ze mną ożenić. Powiadam ci. prawdziwy cud, bo przecież
do innych...,nie kryłam się. Nienawiść do Juliusza rosła w Do­
nacie z latami, jak rak. Ciągle mi mówił: „Żyłaś z nim, na

pewno z nim żyłaś". On by mi właściwie darował każdego,
tylko nie Juliusza. Kazał mi przysięgać na świętą Ewangelię,
że nic żyłam z Juliuszem. Byłam wtedy nie wierząca, więc
ksiądz mnie później z tego rozgrzeszył.

Po ostatnich słowach Ewy pomyślałem sobie o szczęśliwym
usposobieniu ludzi/ którym rozgrzeszenie księdza zastępuje
własne. A ona mówiła dalej: ...

— Donat uspokoił się po tej. ..przysiędze na jeden tydzień,
ale ciągle odkładał ślub, chodził zły i odgrażał się: „Nigdy,
nie będzie moją żoną kobieta, z którą żył Olechnowicz"..

Ewa sięgnęła po moją dłoń i zamknęła ją w rękach, jak
w muszli. , .

— Dziwisz się na pewno dlaczego opowiadam cl o tym tak
bez wstydu. Ale ty musisz wiedzieć o wszystkim. Tu chodzi o

nasze szczęście, o przyszłość tego domu. Jedno, jedno nieo­
patrzne słówko' i byłabym stracona.., W czterdziestym, drugim
roku przejął się Donat nauką świętego Tomasza z Akwinu,
myślal nawet o klasztorze, o szatach duchownych, ale Bóg
ustrzegł. Zabierał mnie często do kościoła, przekonywał mnie
i powoli otwierało się moje serce do wiary. Pamiętam ten

dzień, jak gdyby to było wczoraj. Cała Warszawa huczała o

tym Stalingradzie, że niby armia niemiecka wzięta do nie­
woli. Ksiądz miał kazanie w kościele, słuchaliśmy razem z

Donatem, I wtedy, wtedy się właśnie nawróciłam. Słowa księ­
dza koiły moją duszę. Mówił, żeby nie słuchać huku armat,
tylko własnych serc, bo nie przyjdzie wyzwolenie od tych ar­
mat ale z własnego serca przyjść musi, bo prawdziwa wol­
ność to wyzwolenie od grzechu, to życie w czystości. Nie wy­
starczy — mówił ksiądz — że młoda panienka zachowuje do
ślubu dziewictwo. Szatan pcha człowieka do piekła nieznacz­
nie, z początku podsuwa nam niewielki grzech, żeby potem
pogrążyć w dużym. Czy to nie szatan nam podszeptuje, że

pocałować, tylko pocałować, to chyba wolno i w dodatku na­
rzeczonego i w same usta. Wielkie wrota do piekła otwiera­
ją się. malutkim kluczem 1 właśnie pocałunek jest tym nie­
wielkim kluczykiem!

Ewa umilkła na chwilę, wpatrzona w kryształową karafkę.
— Oboje z Donatem słuchaliśmy słów księdza ze łzami w

iczaćh Zaraz obiecał.ś my Bogu' nie całować się aż do nocy
poślubnej. I wtedy stał się cud. Nie wierzysz? Posłuchaj,
znasz przecież moje grzechy,-ale zachowałam jakąś wrodzoną
poczciwość i nigdy, choć żyłam przecież w grzechu śmiertel­
nym, nie nauczyłam się kłamać. I przysięgam ci. kiedy wy­
szliśmy z kazania i po-wiedziałam Donatowi, że nigdy nie ży­
łam z żadnym mężczyzną, uwierzyłam sama w tojco mówię.
( Donat od razu uwierzył, taka prawda biła z moicn słów...

— No dobrze — wtrąciłem — ale Donat był przecież dziec­
kiem...

Domyślnie kiwnęła głową 1 wpadla mi w słowo:

— Załatwiłam ślub w takim czasie, że mój mąż miał stupro­
centową pewność, rozumiesz? Spadl mu ciężar z serca. Jeżeli
nie żyłam z żadnym mężczyzną, nie żyłam przecież i z Juliu­
szem! Błagam cię! — Wskoczyła mi na kolana jak kotka, ob­
jęła za szyję, szeprlęla — Nie powiesz Donatowi o Juliuszu,
nie zburzysz przecież naszego szczęścia.

Siedziałem przyparty do krzesła, w gorącym klimacie jej
ciała. Ramieniem obejmowałem wąską talię. W takiej sytua­
cji, obiecuje się więcej niż dyskrecję' w obojętnej sprawie.
Wyglądało na to, że Ewa gotowa mi podziękować za daną
obietnicę milczenia, z wrodzoną sobie lekkomyślnością. Jakoś

przyszły mi na myśl słowa Juliusza Olechnowicza, a może tyl
ko ogólny sens, nie wyrażony słowami, bo chwila nie była ani
do wspomnień, ani do myślenia. Juliusz przekonywał nieraz,
że „każdy człowiek rozumny zna słabe strony swojego cha­
rakteru i właśnie w tym powinien . zdobywać się na silę, w

czym jest najsłabszy, na przekór sobie".
Kiedy Ewa zajęła swoje miejsce na krześle, powtórzyłem

już spokojnie:
— Ja,nie powiem.
— I poprosisz Juliusza!
— Juliusz w ogóle nie będzie z Donatem rozmawiał, to

pewne.
Radość mignęła w jej oczach, a potem spytała z przesad­

nym zmartwieniem:
— Dlaczego, przecież przyjaźnili się kiedyś... •

— Tak, ale teraz Juliusz mówi o Donacie z 'jakimś, no da­
ruj to słowo, z jakimś wstrętem...

— Dlaczego? Wy nie znacie Donata. On jest naprawdę po­
rządnym i dobrym człowiekiem. Dba o dom, o żonę,, o dziec­
ko, i wierz mi, nie zdradził mnie nigdy... — Przeciągnęła się,
wznosząc łokcie, musnęła palcami śliski jedwab od bioder do

piersi — Donat kocha mnie co dzień jak w noc poślubną
1 wcale nie jest reakcyjny, on tylko tak mówi z przekory. Po

.‘braniu, jak wrćci, całkiem co innego usłyszysz. My z Dona­
tem n’e mamy powodów narzekać na Polskę Ludową. Czy len
doni jest biedniejszy, niż pałac w Chmielowie? — Rozejrza­
ła się po wspaniałym mieszkaniu. Przytaknąłem:

— Właśnie...

[601 , (O, c. n.l

W DALSZYM ciągu mistrzostw
’’

panamerykańskich w Mexico
City, w biegu mężczyzn na dystansie
1.500 m pierwsze miejsce z jednako­
wym czasem zajęli Santee (USA) i
Miranda (Argentyna) — 3 .53,2. W bie­
gach sztafetowych triumfowały ze­
społy USA. W sztafecie 4 x 100 m

mężczyzn zwycięzcy osiągnęli dosko­
nały czas — 40,7, a kobiety uzyskały
na tym dystansie — 47,0.
YY E Florencji rozegrano między­

państwowe spotkanie między pił
karskimi reprezentacjami Włoch i

Egiptu. Mecz zakończył się wynikiem
remisowym — 1:1 (0:0).

IĘDZYPAŃSTWOWE spotkanie
gimnastyczne między reprezen­

tacjami NRD i Bułgarii zakończyło
się zwycięstwem drużyny niemieckiej
333,00:327,15 pkt.
\A7 KOSZYCACH rozegrano między

państwowe spotkanie zapaśni­
cze Czechosłowacja — Jugosławia.
Zwyciężyli gospodarze — 6:2.

X ENSACJĄ czwartej kolejki roz­
grywek o mistrzostwo Węgier w

piłce nożnej była porażka budapesz­
teńskiego Honvedu, uznanego za jed­
ną z najlepszych drużyn klubowych
świata z beniaminkiem tegorocznych
rozgrywek ligowych Dozsą Pecs —

0:2 (0:1).
YY MADRYCIE odbyło się między-

państwowe spotkanie piłkarskie
Hiszpania — Francja. Zwyciężyli go­
ście 2:1 (1:1).

MARSYLII rozegrano spotkanie
piłkarskie między drugą repre­

zentacją Francji i Grecją. Zwyciężyli
Francuzi 1:0 (1:0),


